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imstracyi p o c l w e j -  Listów nUfrankowanych nie przyjmuje się. 
K r k o p i im ó ir  nadsyłanych nie zwraca się,

P r e i i i i m e r n l ę  p r z y j m u j ą !
Administracja „CZASU" w- K r a k o w ie ,  tudzież urzędy pooztowe. M ieja co w ą  p r f u u m r r a t ę  
księgarnia S. Ą, Krzyżanowskiego/handel .Nowakowskiej. -  O g ło a a e n ia  (inseraty) przyjmuje się za 
oplata od miejsca wiersza drukiem drobnvin petitowym) za pierwszy raz 10 cut,, za każdy następny 
raz' po ft cut. — X a i l r i i a n e  (nra 8 sfrofmicy dziennikaV'od miejsca wiersza drukiem drobnym po 3U 
cat. za każdy raz. D o t n c z e n ia  d o  <asu>- (prospekta. cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
się zą cenę 1 zlr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 00 cent.-od 100 egzem, dla jmęjscoyych pre­
numeratorów. — Nalężytość uprą sza Sie im  przód  nadesłać przekazem pocztowym. — O g ło s z e n i*  i  
p r e n ii» n e r a lę  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. U 
przy ułicć Trybunalskiej L. 4; w  F a r y ł , ,  wvlacznie p. Adam. Rue Clćment 5: (prenttmeratę p. Win-
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$ Ćomp. (także w Irankfurcie nad Menem), Rotter & Ćoinp. Rieinergassę 12.

K r a k ó w  8  s i e r p n i a .

Przegląd 1 >olity czny.
Patent cesarski zwołujący sejmy krajowe, poda- 

jemy na właściwem miejscu.
Wiener Ztg ogładza normale wydane przez Ra­

cę  jełteralną Banku austro-węgierskiego co do wy­
miany zniszczonych lub uszkodzonych 10-reńskó- 
wek. Norm ale to podamy. Tymczasem w Czechach 
walka z bankotami nic ustaje. Ponieważ Bada je- 
neralna Banku postanowiła przyjmować zapisane, 
ostgplowane lub zniszczone banknoty tylko do 
logo września, a później ze stratą 5 centów na je 
dnej sztuce, przeto, jak donoszą Narodni Listy, 
banknoty podarte i podklejone papierem przyjmo­
wane być muszą, choćby na tym papierze było 
cośkolwiek wydrukowane lub napisane. Jakoż ta­
kie paski papierowe do podklejania przedartych 
ban kotów sprzedają już po sklepach, ale na nich 

' Wydrukowane jest : Piali devet zlatych petadevet 
deśat krejcaru (znaczy 9 złr. 95 c.) i banknoty

ten sposób podklejone są już w obiegu, jak do
.'bosi Pokroh. ,, ,

Podćzas ostatnich niepokojów w Pradze, protesp- 
towie 'czescy na uniwersytecie tamtejszym pp. I o 
mek, Kwiczała i Randa* wydali odezwę do mło- 
dzieży, wzywająca do spokojnego zachowania się, 
za co otrzymali od senatu akademickiego naganę, 
od którćj wnieśli rekurs do ministra oświaty. Bar. 
Conrad wydał teraz orzeczenie swoje w tćj spra- 
wie , w którem powiedziano, że według przepisów 
Bonkowie każdego ciała uanczycielskiago mają 
prawo odzywać się do młodzieży uspakajając i 
upominając, jeżeli tylko chcą przeszkodzić dyscy­
plinarnym przekroczeniom. I taki zamiar wypływa 
z odezwy pomienionych profesorów, chociaż jćj 
forma nie zupełnie jest odpowiednią. Uchwała 
zaś senatu akademickiego wyrażająca niezadjwole- 

z tego kroku, wcale nie jest rozporządzeniem 
dyscyplinarnem, a to tern mniój, że me było do 
tego powodu; jest-Ao więc tylko objawienie zda­
nia, które nie może być przedmiotem rekursu. Tak 
więc według tego orzeczenia obie strony miały sł 
"zność i obie jćj nie miały.

Den Dr Herbst zaprosił swych wyborców nauep. n r ner . ^ mająd. 14 i 15b.m.
N r^ ta tm c h  naradach gabinetowych w Peszcie 

został wedle doniesienia dzienników węgierskich. 
S n y  w głównych zarysach program najbl.ż- 
szći sesyi sejmowćj. Najważniejsze projekta zo­
stały naszkicowane, a rada ministrów wzięła pod 
szczegółową rozwagę kwestye celnego i handlo­
wego związku z Przedlitawią. Jako pierwsze przed­
łożenia mają być'wniesione do nowego parlamen­
tu : projekt ustawy o przedłużenie mandatu posel­
skiego z lat trzech na lat pięć i jeden lub dwa 
projekta o objęciu na rachunek państwa mniejszych 
kolei żelaznych; prócz tego oczekiwać należy przed- 
łożeó o budowie kolei drugorzędnych. Co się ty­
czy wniesionego już dawnićj do Izby projektu o 
ślubach cywilnych, a właściwie ślubach między 
chrześciansmi i niechrześcianami, nie.-ma nadziei, 
ąby projekt ten miał dostać się się pod obrady 
Izby, tern bardzićj, że przedmiotem tym nie zaj­
mowano się wcale na ostatnich konfereneyach mi- 
nisteryalnych. Nie zdaje się także, aby na najbliż- 
szći sesyi miano zajmować się reformą administra­
cyjną, jakkolwiek ma ona pierwsze miejsce w każ­

dym programie stronnictw politycznych w Węgrzech. 
Prezes gabinetu Tisza oświadczył sam i to dobi­
tnie że pragnie w najbliższćj przyszłości zacho­
wać nietkniętym obecny system administracyjny. 
Natomiast wniesie rząd na jednem z pierwszych 
posiedzeń budżet na rok przyszły '.wezwie Izbę 
do rozpoczęcia nad nim obrad. Budżet ten zosta 
nie ułożony ostatecznie z koncern bieżącego ty-

^  Prezes gabinetu Tisza wyjeżdża pojutrze do O- 
stendy, gdzie zabawi do końca bieżącego miesiąca.

Cesarz Wilhelm opuścił już Salzburg i wyjechał 
do Koblencvi dla odwiedzenia chorej zony. esai z 
Franciszek ' Józef po zjeździć. w Qastein widział 
nie w Monachium z królem Saskim i udał się 
przez Friedrichshafen na wyspę Mainau na jezio 
rze Konstaneyjskiem. gdzie miał się widzieć z kro 
leni Wirtemberskim i W. ks. Bailenskim, 1 o- 
dróży tej przypisywano jak iścęl polityczny: me 
należy jednak zapomnieć, że W. ks. Badenski jest 
zięciem cesarza Wilhelma, a królęwa Olga Mir- 
temberska jest ciotką Cara. Nje można wiec przy­
puszczać, jak to czynią niektóre dzienniki niemie- 
kie, j a k o b y  istniał zamiar zbliżenia się na nowo 
książąt niemieckich do Austryi, Książę Reuss, po­
seł niemiecki, miał się .wyrazić, jak donoszą z Wie­
dnia, że zjazd w Gastein jest wiernem odbiciem 
serdecznych i przyjacielskich stosunków obu Cesa- 
rzów, i nie ma żadnej cechy politycznej; niemniej 
podróż Cesarza Austryackiego do Friedrichshafen 
i Mainau nie ma znaczenia politycznego, lecz jest 
jedynie , wyrazem grzeczności, gdyż w. polityce nie­
mieckiej tylko cesarz Wilhelm mą, głos, jako na­
czelnik Rzeszy książąt. ..

Z powodu naznaczenia, prałata strasburskiego 
Dra Korum na biskupa Trewirskiego, pisze lieichs-
Anzeiaer: . . .. . . . . .  . . .

„Zaledwie doszło do wiadomości publicznej imię 
prałata, z którego powołaniem na wysoki ur?ąd 
kościelny wiążą się znowu silpiejsze nadzieje 
przywrócenia pokojowych stosunków między, pań- 
s.twem a Kościołem, a już część prasy pracuje 
nad sparaliżowaniem usiłowań przywrócenia po­
koju kościelnego, rozpuszczając tendencyjnie za­
farbowane i zmyślone wieści co do osoby tego 
prałata i jego dotychczasowego zachowania się. 
Takie postępowanie interesom państwa zarówno 
jak Kościoła szkodliwe, nie może być t dość. silnie 
potępionem. Nie chcemy i nie mamy prawa od­
krywać zasłony .toczących się .jeszcze rokowań, 
poprzestaniemy dziś przeto na wzmiance, że. owe 
wycieczki dziennikarskie nacechowane dość wyra­
źnie swoim namiętnym i nienawistnym tonem, po­
chodzą z mętnego źródła i właściwie mogą. jedy­
nie ku. temu zmierzać, aby nie dopuścić do we­
wnętrznego pokoju. “

Germania twierdzi ze względu na obsadzenie 
biskupstwa w Trewirzę, iż nic temu nie stoi, na 
zawadzie, chyba nowa przysięga homagialna, która 
jednak nie jest przepisana na drodze ustawo­
dawczej, lecz tylko zaprowadzona.rozporządzeniem 
królewskiem, a przeto rzeczą jest .rządu, albo 
zmienić formułę przysięgi, albo w myśl ustawy 
lipcowej uwolnić biskupa od przysięgi.

Jak pisze Nordd. Allg. Żtg, stan zdrowia kg. 
Bismarką w Kissingen znacznie się polępszył od 
dwóch tygodni, tak iż kanclerz lepiej wygląda i 
krzepszym się czuje, niż dawniej. Dziennik ten .za­
przecza zarazem, ąby pogróżki listowne.miały, jak 
głoszono, zatrwożyć kanclerza, i wpłynąć szkodli­
wie na jego zdrowie. Gdyby pogróżki miały, go

trwożyć, musiałby żyć ciągle w trwodze, gdyż te­
go rodzaju listy nieraz go już dochodziły,

W Monachium nastąpi zmiana nuncyusza, gdyż 
jak piszą z Rzymu do Germanii, msgńrRoiicetti 
bawiący na urlopie w Tivoli, jest tak ciężko cho­
ry, iż nie może wracać do Niemiec,. Domniema­
nym następcą jego będzie msgnr Dominik Jaco- 
bini, który nie jóst wcale krewnym kardynała se­
kretarza stanu.

Gambetta wrócił z Tours do Paryża i będzie 
miał nową mowę na Belleville d. 14 b. m. Nie­
przejednani . występują przeciw niemu bardzo gro­
źnie, zarzucając mit połowlęzuoffć i chęć zawła­
dnięcia Francyą, a stawiają w Belleville przeciw 
niemu jakiegoś robotnika jako kandydata.

Ajencya Ilavasa zaprzecza łwlerdzeniuĄlorning 
Posła, ąby zamierzono wysłać do Atryki 40,000 
żołnierza francuskiego.

Francuskie ministeryum wojny zaprzecza pogło­
skom niepokojącym z Algieryi i Tunisu. .Wojsko 
w Sfid, Kreider i Mecheria wstrzymuje wszęlki nowy 
zamach powstańczy. Robota, około budowy kolei 
żelaznych idzie Spiesznie. Pokolenia; zbuntowane 
trzymają się spokojnie i n iania obawy nowego 
ogólnego powstania, jak to głoszą we I rancyi, a y 
wpływać na wybory. W kraju Tunetanskini nie 
było wcale groźnych rokoszów, a doniesienia o 
rozbojach są przesadzone i żandarmeria uajoiv 
powstrzyma je wkrótce. Stan wojską p°» wzg ę 
dem sanitarnym jest dobry. .. u

Z Tripolis donoszą, że spabi Amar bon Hadża,
który uszedł rzezi, jakiej uległa nn^ ’A • .
świadczył, iż gubernator turecki w Gat.anin < 
udział w tej rzezi i nawet otrzymał część łupów.

Marynarka włoska ma być !,0'v7^k” 0"ą.. '^ e d u  
nowemi okrętami | m M .  n ;%tó
a następnie otrzyma o ś m  ło d z i dzułowyu .̂ 
dowodzi, że roboty te nie wskazują J  , V  
nadzwyczajnego, lecz. wchodzą w rachubę bu­
dżetu.

Izba wyższa parlamentu angielskiego .ukończyła 
w piątek, drugie czytanie ustawy agraryjnej * P?" 
prawkami, które zniewolą rząd do przedłożenia 
tej ustawy jeszcze raz Izbie gmjn. Trzecie czyta­
nie miało się odbyć w sobotę.

W sobotę przedłożył .rząd parlamentowi kores- 
pondencyę dyplomatyczną tyczącą się. Cypru. Za­
wiera ona depesze .Gladstoną i Kiuiberleya do 
gubernatora. Cypru, w których zaprzeczoną jest 
wieść, jakoby Anglia ofiarowała Cypr Gręeyi.

W Izbie gmin podczas obrad budżetowych .La-
bouebere (radykalista) naganiał z«ohnrpQnip sie 
ajenta angielskiego Lascellcs w Sofii, Sekretarz 
stanu Dilkc.twierdzi, że Uaboucher.e winien czekać 
ogłoszenia korespondencyi dyplomatycznej, ina­
czej przekojiałby się, że . powiodło się Lascejles 
zmienić znacznie przemowę .obcych reprezentantów 
do księcia Bułgarskiego. Nie odłączył, on sic od 
swoich kolegów, gdyż zaniechana myśli wywarcia 
wpływu na Zgromadzenie narodowe, .które JUŻ 
zgodziło się na kroki księcia, Granville w jednej 
z depesz swoich poczytał niektóre wyrażenia prze­
mowy jako idące dalej, niżby rząd pragnął,,ale 
pojmuje .on trudność .staopwjska Bascelles. -..

Rząd amerykański przyrzekł czuwać nad kno
waniami zmierzającemi do. niepokojenia Anglii, a 
szczególniej, ze względu na zamachy podsadzania 
min, i twierdzi, że m o g ą  się .znajdować ludzie po­
jedynczy, którzy takie zbrodnicze myśb żywią, ale

nie dowiedziano się , ąby istniał spisek formalny. 
Słychać, że księciu Wallii, który zamierza dać kil­
ka obiadów na pokładzie swego jachtu w Osborne, 
doradzono ze strony urzędowej zaniechać .tego za­
miaru w obawie jakich skrytobójczych zamachów.

Jeden zaś z dzienników w St. Louis w Ameryce 
wychodzących* pisze, iż fenista irlandzki O'Hara 
opowiadał, że odkryte na okręcie ,,Malta“ w Li- 
verpoolu zegary dynamitowe, były robione w St. 
Louis. Chciano je umieścić na okrętach pancer­
nych angielskich w Plymouth. Od. 20 czerwca wy­
słano 8G takich zegarów i około 50 nie jest do- 
Itąd wykrytych. Plan zniszczenia marynarki an­
gielskiej jest najlepszym środkiem złamania po 
tęgi Anglii. Sprawozdawca mówi, żc widział w St 
Louis fabrykę tych machin piekielnych i jedną 
z nich oglądał.

Ilość wojska rosyjskiego* stojącego w Besarabii 
podniesioną została w ostatnich czasach do trzy­
dziestu tysięcy ludzi.

W Jassach Rada miejska. rozwiązaną została 
dla tego, że nie chciała przyjmować żydów do 
związku gminnego.

Okólnik Śtojłowa (ministra ks. Aleksandra Buł­
garskiego). do ajentów dyplomatycznych bułgar­
skich oznajmia, że mianowaną została komisya 

dwóch Bułgarów i jednego mahometanina zło­
żona, celem wypracowania projektu uregulowa­
nia stosunków własności mahometan zamieszka­
łych w okolicy Kusten lila. Komisya ma ukoń­
czyć swój elaborat w przeciągu dwóch miesięcy. 
Rząd bułgarski zajmuje się też starannie pracami 
przedwstępnemi do budowy kolei żelaznych.

Studenci bułgarscy, odbywający swe studya 
w Odessie, przesłali Cankowowi i Sławejkowi te­
legramy uznające ich dążności.

W Belgradzie czynią przygotowania na przyję­
cie ks. Milana, który już z Ems wyjechał.

Rząd serbski zażądał od reprezentantów Rosyi 
rezydujących w Belgradzie dostawienia autenty­
cznych dowodów, że aresztowany w Serbii nihili- 
sta Grttnberger brał udział w atentaeie dokonanym 
na Aleksandra II , w którym to razie wyda go 
Rosyi, w przeciwnym wydali z kraju. Repre­
zentanci obowiązali się dostawić żądane do­
wody.

W sprawie cła granicznego na moście -przed 
Artą, Turcya zrobiła Grecyi pewne ustępstwo; 
Kotńora ta zniesioną zostanie tymczasowo i zapro 
wadzoną dopiero będzie po ułożeniu w tej mie 
rze artykułu dodatkowego do zawartej konweneyi. 
Formalność ratyfikacyi konweneyi, chociaż ta cię
śeinwn już w ykonana została, dopiero w tych
dniach nastąpiła.

Wyjaśnia się teraz sprawa zwłoki, jakiej Tur­
cya żądała. Tcrytorya odstąpione Grecyi w Tesa 
lii dzielą się ńa dwie części (pasyk Pierwsza 
z nich ma być do 15 b. m oddaną i czynności 
przygotowujące to . oddanie są w biegu. Porta ży­
czyła ■ sobie', aby wytknięcie przyszłej granicy mię­
dzy Turcyą a Grecyą w Tesplii, (która zarazem 
jest granicą, drugiego pasa) nastąpiło dopiero wten­
czas, jak ustąpienie wojsk tureckich z pierwszego 
pasa \ zajęcie go przez wojska greckie nastąpi. 
Mocarstwa żądają, aby dla uniknienia zwłoki je ­
dnocześnie .to nastąpiło. Turcya żądała tego dlate­
go, aby wojskom tureckim nie wypadło, maszero 
wać w czasie Ramazann. coby mogło wzbudzić 
w mieji- niezadowolenie: ambasadorowie upatrywa­
li jednak w tern tylko powrót do trądycyonalnego

kunktatorstwa Turcyi, a że chodzi im o spieszne 
załatwienie wszystkich spraw półwyspu Bałkań­
skiego, opierają się życzeniom Turcyi. Notę zbio­
rową, w której ambasadorowie udzielają stanowczą 
odpowiedź odmowną, wręczył w tych dniach As- 
symowi baszy imieniem całego ciała dyplomatycz­
nego ambasador wioski Corti.

W sp o m ni en i e  z  Kongresu  B e r l i ń s k i e g o .
U dzielono nam list pisany podczas kon­

gresu  berlińskiego przez osobę zna jdu jącą  
się wtedy w B erlin ie , a zostającą w co­
dziennych' stosunkach tow arzyskich ze św la­
tem dyplom atycznym  i pełnomocnikami mo­
carstw'. Dzielim y się nim z naszymi czytel­
nikam i.

„Ks. Kanclerz w dziwny^ sobie tylko właściwy 
sposób, obchodzi się tu wciąż z pełnomocnikami 
i z calyin kongresem: żadnej nic robi on różnicy 
między nimi a swmimi ministrami, których zmie­
nia niemal tak często jak koszulę. II vans fniite 
en canaille powiedział mi dziś jeden z tych pa­
nów. Czyni on jeden wyjątek dla hr. AndrassegO; 
widocznie nictylko zależy mu na utrzymaniu do­
brych z Austryą stosunków, ale chce jeszcze po­
zyskać ją sobie d la  swoich widoków. Ks Goreza- 
kow za to jest jego hete noi>e i souffre-douleur, 
pastwi się nad uim, ale bo też biedny kanclerz 
rosyjski zupełnie zdziecinniał i zdarza się , iż 
z Rumunami rozmawia o sprawach' angielskich, a. 
z Anglikami o rumuńskich, z tego powodu cały 
ciężar przedstawiania Rosyi, dźwiga na swoich 
silnych barkach hr. SzuwałoW. Turków ks. Bis- 
mark nie ma za chętkę pętelkę. Przewodniczy 
posiedzeniom kongresu z przeświadczeniem o swo­
jej wYżśzóśei fioussć jnsqu h’la suffisanre, wbrew 
wszelkim tradycyóm dyplomatycznym, wbrew ety­
kiecie a nawet niegrzecznie. Nie jest to prezes wicl: 
kiego zebrania europejskiego, ale Jowisz w mun- 
dnrze jenerała pruskiego, dowodzący brygadą. Prze­
rywa co chwila mowcom i 'wcale nie waha się o- 
świadezać im, iż nie wiedzą co mówią, lub nie ro­
zumieją przedmiotu Śmieją się z tego powodu 
z niego ci panowie, )ale po cichu bó inaczej 
lękaliby się, a nieraż śmieją się gęrzko i mają 
przed nim respekt. ‘ Przyznać też trzeba, że nie ze 
wszystkimi tu obecnymi przedstawicielami dypló- 
maCyi dzisiejszej, ljczyć się trzeba a nawet można.

Quantum mutahu ‘ab. Hh •  ........., ■ J T T -
Już mc mowie o komitywę wjęnenskiml ktorego 

uiiałem sposobność zapamiętać jiką&ię kilku'czlou- 
ków, aie nawet o kongresie- parysknir.

Niktby uje, powiedział T że Włosi są to ucznio­
wie Oavoura U ost mttrł sam  ■Ugnie celni la., łir. 
Corti ma spryt małpi i. małpie figle, ale nic wię­
cej; cieszyć się tylko uniić z psoty wyrządzonej 
innym, Bardzo go cieszy jakaś • broszura czy 
memorandum o sprawach polskich; które tu pe- 
,vvną liczba polskich paniczów przywiozła i rozdała 
między, członków kongresu; klnie się na Kapitol, 
że zażąda odczytania tego dokumentu na kon­
gresie i już naprzód serdecznie się śmieje ua myśl, 
jak się przedłużą nosy obrońców Bułgarów. . -

O Francuzach-- niestety • lepiąj nie wspomniac. 
P. Waddington wygląda*jak dawniej Anglik, po­
dróżujący ua kontynencie i {nogę zapew nić, że  
■nie jeot to wcale, zapoznana tutaj, mierność. Hr. St.

Część literacko-artystyczna.

Z literatury zagranicznej.

(Podróż majora Serpa Pinto w głąb Afryki południowej).

Epoka nasza, jak ktoś słusznie zauważył, przed­
stawia nie jedno podobieństwo z wiekiem XVL 
1 dziś, jak wtedy, widnieją nadzwyczajne posty 
Miedzy 'ludzkiej, rozżarza się pycha rozumu. ,  
zaćmiewająca swym dymem zdobyte światła . 
Pasy, wzruszają się podwaliny tronów, \ 
Orkanorvi riamifttnnści llldÓW. A jakby dla - torkanem namiętności ludów. A jakby .
"ienia analogii, rozszerza się zakres poi . 
^ilizacyi, nowe otwierają widnokręgi '  r yem 
"ych dotąd i niezbadanych częściach s*\i • 
hyła Ameryka dla szesnastego stulecia, te ^ 
trze Afryki stało się dla wieku naszego.
"my szczep europejski uchwycił dzis iei 
Itich odkryć i wędrówek. Gdy niegdyś rom-  ̂
rasy wyłącznie dostarczały mężnych piomeu' 
kwiaty, a Portugalia, Hiszpania i Włochy* sta v . 
morza niezłomnych żeglarzy, dziś germańskie ple­
mię najdalej swe zagony posuwa i błyska w pierw­
szych szrankach odważnymi wędrowcami. Na prze­
mian krew anglosaksońska i teutońska o prym wal­
czą w dalekich pobróżach. Imiona Livingstona, 
Camerona i Stanleya, Rohlfsa, Bartha i Schwein- 
furtha świecą dziś  ̂w następstwie Kolumbów, Dia- 
zów i Garnów. Franeya i Włochy, Hiszpania i 
Portugalia, stosunkowo zostają ■/, tyłu, dają się 
wyprzedzić przez śmielszych współzawodników, bez 
względu na bezpośredni interes państw południo­
wych i ras łacińskich w kolonizacyi nowych krain, 
w’ rozszerzeniu dotychczasowych posiadłości. Obe­
cnie najpierwsza niegdyś mórz królowa i koloni- 
zatorka dalekich wybrzeży, Portugalia, zbudziła 
Się do poczucia patryotycznych w tej mierze po:
powinności Uchwalono osobne suhsydja dla pod- owinnosci. ucuwam mającej ua celu
jęcia wyprawy w gląb AttyK , ^ kowej „ ref 
Wyjaśnienie systematu r/eczneg . ■ j , ■ ■
tej części świata, w nadziei otwoiz „nie'”portu- 
dnych dróg handlowych łączącyc ^ . onac|, nin_ 
Falskie, położone po obu przeciwnyi oaanibik,i 
Ryńskiego kontynentu na wybrzezai Wvnadla za- 
od wschodu, Angoli zaś od zachodu. ,)P

tem na odwrót przedsiębrać dzieło Camerona i 
Stanleya, w przeciwnym kierunku odbyć trudną 
podróż i uzupełnić wiadomości zdobyte przez Li- 
vingstona co do biegu rzeki Zambeze i wpływają­
cych doń strumieni. , pjnłft

Powierzono ster wyprawy W ro v v ^ e rp a P in o .

do mu t  

się odłączyli, aby

tylko me t drodze ale i oni niebawem
^ Vodłaczdi “aby n a  własną rękę zapuszczać się 

głab Afryki. Wyprawa zaraz u wstępu pozornie 
„.„siała na jednej tylko polegając woli

rozwiać ę 'maior Serpa Pinto o nie-
i głowie. Rw. rfS ■ . j raętów spo-
godziwośe 1 * *  Lelropolif afty

ry
skazańcy

Z ściśnionem sercem “ ^ ^ ^ ^ “ i^przyłożyły 
Pinto owe opłakane stosunk^które

rozwiać się 
i głowie. 1 
godziwość 
łecznych, \

rozwoju kolonu, niepaj .„iskiei krajowcom.

B"ray"oB s o r ą 'cych napojów, aguardenta.

nie-malo do trudów 1 . " ' ^ p o p a r a T e ^ p o -  
(Zamiast u swoich z n a le śc p o p ^ ^  wyrażne zdra- 
,tykały najdotkliwsze « F ' a ) h przeniewier- 
dv. Nie ma jednak slow zalu ^ „je_ Owszem,
ców, którzy utrudnili patryotycz ^ ^  gwą opieką,
w danym razie okrywa ic J bowiem , iż
obsypuje dobrodziejstwem ^  szacunku,
dzięki tym ludziom, uiobłe "  '  niebezpieczen-
Wystawiając mnie na n'cP/ty , ./aprawili mą du- 
stwa, które zwalczyć zd^ łe“ ’ Zawdzięczałem 
szę do wyższych jeszcze^rze .. • ( trzność, w.ę- 
im zdobycie większej ufno>ci 1
ksze wiary w siebie. Błogos aw poWOdem
że doznane cierpienia me .stawały mi si. i
do nikczemnej zemsty. , naieży całą

Słowa te dnia miarę człowieka, ale nai ^  ^
przeczytać

te dają miarę cztow|ewh (lu8Zy, silę 
rzeczytać księgę, aby zgłębm i. . , r07b‘ija się

woli, niezłomność postanowienia. _ . przycho-
o nieprzełamanc zapory :■ najtrudniej

dzi złożyć karawanę, zapewnić sobie przewodników 
i tragarzy. Nieufność miejscowa do Portugalczyków 
na każdym kroku stawia przeszkody. A dalej znów 
pamięć cnót Livingstona nie rzadko] ułatwia mu 
drogę; taką- to długą i doniosłą odpowiedzialność 
mają w tych stronach czyny pionierów oświaty. 
Później odstępują go towarzysze, dzieląc się z mm 
nie bardzo sprawiedliwie zapasami podróżnemu. 
Nowa ztąd trudność: i w Afryce zhanemi są ka­
prysy mody. W owych latach biały tylko perkal 
był w łasce u murzyńskiej elegancyi, a tu jak na 
biedę, wśród przedmiotów wymiany, zostały tylko 
sztuczki kolorowe, różnobarwne paseczki i wzorki. 
Zaledwie Serpa Pinto dosięgną! ostatniej stacyi 
handlowej ' życzliwego mu kupca portugalskiego, 
aliści już zmierza ubóstwo swoje; brak mu amum- 
cyi i broni. Zatrzymuje się dłużej w ezarownej 
okolicy, wśród lasku pomarańczowego, rozrosłych 
svkomorow, i otaczającego osadę żywego płotu na 
dzieśieć stóp wysokiego z róż wiecznie kwitną­
cych. Tam* skupuje odłamy żelaza, stare sochy i 
pługi, leje do' 10,000 kul, nabywa od'krajowców 
zepsute strzelby, sain je naprawia, użytkując swe 
inżynierskie wiadomości, i z nową, uzbrojona jako
toko eśtorta, =  której n i e r a z  młode d^ewczęb,
za tragarzy przystają, ł " V ' ‘v hłfm1etoNvskin.
discovered country, z ktoiej J<* • ,  l
monologu, bodaj kto powraca. Jwraca.
na głód i chłód i s
iaca febre Nćka sro p r z eflew szystkiem, zabija u jącą teorę. rsęąa g p ^ wciąż wal czyi
czucie osamotnienia, i z tern t y ^ upaśćii z* tem tylko wciąż walczyć 
musi, aby się nie 'zniechęcić - i ^na dm hu nie uPa^* 
A tymczasem choroba niszczy h ratniu sTc 
głód wielokrotnie dokucza. Ńra.l ■ ‘ hndm
łakomcm spożywaniem olbrzymie wiekkicb
jących tam kopce nakształt szereg L  ■
zdała przynajmniej w y g lą d a j ą c . '*  J 

łądek europejski wzdryga się n  ̂ n'f7n.,
przysmaczek. Różne z kolei prz.'C i .̂  j .,
wać plemiona, jedne dziksze, drl'S' ? VV«/JV 'u n 
obyczajów, m|»cb«n ic j« ^  pmcc.

o zwierzęcej powierz chow ności- < < j
kazki n iem a l typ przemaga, alb? z •' su<^
uderzają rysy. W jednej okohey, zamieszkanej 
przez notoiycznie n a jb y strze jszy  ci - j . n  i
murzynów, obok względnego uob 
chowuje się ludożerstwo* w jed n ej lk  okazyi 
Wstąpienia na tron nowego monarchy. iy  dzici-

żyćicl berła i korony, przy uczcie koronacyjnej spo­
żywa smacznie ludzkie mięso: na ten cel paść 
musi pięć ofiar, których głowy oprawcy odrzucają 
w bagna; a kucharze resztę wykwintnie, przypra­
wiają. Tamże fijkt w śmierci nie uznaje natural­
nego kóńca, ktoś winnym jej być musi. Przywo­
łani czarownicy rzewnie dowodzić muszą, iż ta lub 
owa dusza dawniej odbiegła, przybyła się upo­
mnieć* o zostawionego na ziemi towarzysza, ina­
czej zemsta osieroconych szuka wśród żyjących 
winowajcy. W ciągu tej Odyssei nie brak i zacza­
rowanej siedziby murzyńskich Kalypsów. Pokole­
nie Ambuellów posuwa gościnność aż do zawiera­
nia małżeńskich węzłów, jakkolwiek przelotnych 
i nietrwałych, z przechodzącymi ich krainą gośćmi.

Córy królewskie czekają tu w namiocie majora 
Serpa Pintó, wpraszają się w jego łaski, urażają 
jego odmową, nareszcie odchodzą smutne, dowie­
dziawszy Się, iż zakon ludzi białych nie pozwala 
na wielóźeństwo, i że dostojny gość jednej tylko 
ślubował5 wiarę, która za nim w Europie tęskni. 
Obie księżniczki murzyńskie piękne, tkfiwe, nieme 
wyznania swych uczuć spojrzeniami składają. Ma 
jor Serpa Pinto spotyka się nieustannie z dowo­
dami przemyślności ich serca; radby w końcu u 
n i kac czarnych syren, które czuwają nad każdą 
jego potrzebą, służą mu za przewodniczki w dro­
dze, za wioślarki na rzece. Przeprowadziwszy go 
do granicy ojcowskiego państwa, żegnają przyja 
cicla, który zdobył ich szacunek, chociaż miłości 
ich nic chciał. Cały ten epizod bardzo wdzięcznie 
jest opowiedziany, a charakter dzielnego Portu­
galczyka budzi wciąż jak największe poszanowa­
nie.

Po drodze szlachetne jego serce wzdryga się 
niejednokrotnie na widok karawan ludzkiego by­
dła, wiedzionych ku wybrzeżom przez handlarzy 
niewolnikiem, ludzi wątpliwej narodowości a 
niewątpliwego lotrostwa. Kilka razy przychodzi 
mu rozkuwać jeńców, abv te same pęta nakładać 
na podłych ich oprawców. Ale nieba nawet po­
ciechy z spełnionego dobrego uczynku; uwolnieni 
nie dziękują mu prawie. Po większej części są-to 
dzieci i kobiety uprowadzone zdałeka, po wyrznjć- 
ciu całej osady. Nie mają z kim, ani do kogo 
wrócić, wolą samąż opiekę swych katów od po­
zostania bez opieki wśród odludnych krain i leś­
nych pustkowi. Czego się tknie mężny podróżnik, 
wszędzie dlań gorycz tryskk.’

A td'jeszeże ńie końSćtJ. ;Na innem-miejscu-dżi-

cy murzyni palą jego obozowiska, napadają tłum­
nie na ęskorfę, stu na jednego się rzuca, ale męz- 
two garstki.i celna broń przechyla zwycięztwo nt» 
stronę majora. Wkrótce potem wszyscy go odbie­
gają ludzie, unosząc wszystkie zasoby, z wyjąt­
kiem tego co się w jego namiocie mieściło. Trzech 
wierniejszych zaledwie mu pozostaje^ choroba wą- 
ttyby.się rozwija; już nie z febrą, ale z śmiercią 
walczyć niu przychodzi. Wszystko zda się być 
straęoneńń Ale i  tutaj i teraz sprawdza się słowo 
O’Connella: The extremity of man is the opportu­
nity of God. Nawija się sposobność szybkiej na 
rzece żeglugi; wiadomość o zbliżającym się misyo- 
narzu francuskim dodaje otuchy cierpiącemu wędro­
wcowi; zetnięcie się dwóch Europejczyków dźwiga 
z loża boleści chorego od tak dawna majora. Na­
reszcie dostaje się on do Transwaalu, i poświęca 
mu kilka rozdziałów pełnych aktualności, poczem 
odpływa z angielskiego portu Durpan do ojczyzny 
w kwietniu 1879 r., po dwuletniej przez Afrykę 
podróży.
. Oczywiście nie wszystkie uwagi i spostrzeżenia 

dzielnego Portugalczyka zuajdujemy w jego pu- 
blikacyi. Zapewne wiele z nich poufnie złożył dla 
pożytku rządu swego, w biórach kolonialnego tu i - 
nisterswa. Gdy bowiem innych podróżnych wiodła, 
w głąb Afryki żądza wiedzy lub’ sławy,' majof 
Serpa Pinto ulegał przewążńie pałryolytynej po- 
budcę, pragnął sztandar ojczysty zatkwk1 Iw dro' 
dze i rozwinąć .pomyślność upadających portugal- 
jskięh; kolonii;' Ratunek widzi on tylko w postępach 
chrześciaństwa, które budząc uczucie rodzinne, 
położy tamę wielożeństwu i idącemu w siad onego 
handlowi niewolnikiem. Przedewszystkieńi za s , 
wskazując przykład agielskich kolonij. zaleca ob­
sadzenie stacyi portugalskich czystszcmi żywioła­
mi. Miara osobistości daje miarę wartości społe­
czeństwa całego. Nikt królestwa Bożego ua zie-. 
mię nie złoży z siedmiji grzechów głowjiych. Tą 
radh sic bardzo zajmu|ącc zapiski nowego

n a s z e j ‘zaczerpnąć,,ztąd siły płynącej ż przykładów.
męża* w boju *z przeciwnościami, które zcycięża 
piócą * woli nieugiętej, opartej na poczuciu obo­
wiązku i miłości ojczyzny, tych dwóch potężnych 
dźwigni moralnych, które jak gwiazdy przewod­
niczki w żyćiti,, .wskazują cel i doprowadzają do 
niego. )v.
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V alier przypom ina typy z kancelaryj wojskowych. 
Nie wiele też troszczą się o Francuzów , duszą się 
oni w  czczych oznakach czci i w zg lędów , których 
im  ks. B ism ark nie szczędzi. Aby się ich pozbyć 
oddano im na pastw ę spraw ę grecką, zrobiono z niej 
prezent p. W addingtonow i, jak b y  z jakiego nn 
mizmatu.

Turcy, to ofiary,! a zatem ja k  o umarłych za­
milczę. O innych bogach minorum gentium nie 
byłoby zajm ującem  wspominać.

Praw dziw ym  mężem stanu w wielkim stylu jest 
lo rd  Beaconsfield. Zbyt znany, aby potrzeba było wy 
k raw ać  jego sylwetkę. W  wystąpieniach i przemówie­
niach swoich jest trochę pompatyczny, na sposób ludu 
w ybranego I  Zaczyna zawsze i nieodmiennie rozmowę 
od wielkich, przesadnych pochwał dla interlokutora 
czy on mężczyzna, czy kob ie ta ; oświadcza na  w stę­
pie, że m a do czynienia z człowiekiem „genialnym , 
w ielkim  itd .“ Twierdzą tu je d n a k , że z nim ła ­
tw iej niż z innymi Anglikami przyjść m ożna do 
porozumienia, bo będąc o wiele wyższym od nich, 
mniej jest podejrzliwym. Słyszę tu zdanie ogólne, 
że o ile Anglicy są niezrównani i godni podziwie- 
n ia  w rzeczach wyłącznie angielskich, o tyle są 
nieświadomi spraw  zagranicznych i nie bardzo pod 
tym w zględem  różnią się od Francuzów.

O księciu Gorczakowie nie wiele już można 
dodać nad to, co powyżej. Hr. Sznwałow ma też 
nadm iar pracy: nietylko staw iać musi czoło obcym 
pełnom ocnikom , ale także baczyć na zdziecinnia­
łego kanclerza rosyjskiego. W  Rosyi podobno nie 
oddają mu słuszności, ale jeżeli dzieło kongresu 
ostatecznie się pow iedzie, o czem dziś już w ąt­
pić nie m ożna, jem u niewdzięczna Rosya niew ąt­
pliw ie zaw dzięczać będzie wyjście z bardzo tru­
dnego położenia bez zbytniego szwanku je j honoru 
narodowego. Może on to jednak  przypłacić nietylko 
popularnością, ale także zdrowiem. Do wszystkiego, 
co ma na głowie, ks. B ism ark w pakow ał go w kon- 
ferencyę a trois z A nglikam i i Austryakami: ta się 
zwykle odbywa w rannych godzinach przed kon­
gresem , i wystawić sobie można, że dla rosyjskiego 
pełnomocnika rozprawy w tem towarzystwie, to nie 
przelewki. O jedenastej posiedzenie k o n g resu , na 
którem trzeba nietylko stawiać czoło wszystkim , 
bo nikt nie stoi po stronie Rosyi, ale także mówić 
za wszystkich swoich rodaków. Codziennie byw ają 
obiady urzędowe lub dw orsk ie , od których w y­
mówić się nie można, t  wieczory, a  po tem trzeba 
Cesarzowi przesyłać szczegółowy raport z całego 
dnia. O piątej zrana musi się w stawać żeby się przy­
gotować z sekretarzem  do posiedzenia a trois i 
do kongresu. I  tak  codziennie, „Czasem zdaje mi 
się, że zw arynję,“ dodał hr. Szuwałow, naszkico­
wawszy przedem ną obraz swojego trybu życia 
tutaj. W yjeżdża też po kongresie do wód na ku- 
racyę, której zaiste będzie potrzebował w  równej 
mierze ja k  Rosya. Rzecz arcyciekaw a, że głosi 
on tu pochwały nieograniczone hr. Andrassego, 
co mnie utw ierdza w zdaniu , które o nim nieraz 
słyszeć można było: qvHl est M s  fin . Mówił między 
innemi o genialnym  W ęgrze: „II nous est M s  ho­
stile au congrłs, m ais toujours en gentleman par- 
fait. A ux stances e’est un des pienipóteńtidires 
le mieux priparć , ce qui peut-etre ne voudrait pas 
dire grande chose, m ais positivement il est fe r r t,  
d glace et ce qui plus est, il sait le mieux ce qu’il 
veut; ce qu’on ne peut pas affirmer des autres, y  com- 
pris  les Anglaisu *). Tw ierdzi on, iż najw iększą po­
chwałą, ja k ą  można o nim powiedzieć, je s t to, że wojna 
turecka nie byłaby wybuchła, gdvhv w szyscy byli po­
pierali szczerze nr. Andrassego w w y k o n a n iu  jego
noty i zmian na W schodzie, za któremi przem a­
wiał. Nie byłoby również przyszło do wojny, gdyby 
było stanęło istotne porozumienie między Austryą 
i Anglią, co nie zależało od hr. Andrassego, który 
tego żywo pragnął. Nie można z tych słów w y­
wnioskować, czy przeszkodziła temu porozumieniu 
zręczność dyplomacyi ro sy jsk ie j, czy też nieudol­
ność austryack ie j, w Londynie przedstaw ianej 
przez hr. Benst, którego dzisiejsze w ypadki, zdaniem 
wielu, zupełnie przerosły. „Nie było tu chustki do 
wyjęcia z kieszeni, rzekł ktoś, i d la tego nie spro­
stały  zadaniu siły byłego „orła w  klatce." N a co 
ktoś zauważył, że naw et i tych chustek w yjętych 
z kieszeni nie wiele możnaby naliczyć. Żeby skoń­
czyć z Austryakam i oraz z tym  i tak  już zbyt dłu 
gim listem, dodać należy, iż poczytują tn za błąd, 
że nie zm ierzają oni wprost do aoneksyi Bośni: i 
Hercegowiny, lecz dali się uwikłać w jak ąś  me­
tafizykę niejasnej i niepotrzebnej okupacy i, która 
może im kiedyś narobić kłopotu. Bądź co bądź 
zawsze to pięknie zyskać bez w ystrzałn dwie pro 
wineye, wtedy, k iedy inni wydali m iliardy i stra­
cili stotysięcy ludzi; bo pomimo metafizyki okupa­
cyjnej n ik t tu nie w ątp i, że już  nigdy stam tąd 
nie w yjdą.

Drugi pełnomocnik austryacki bąr. Haymerłe, 
k tóry tu  z Rzymu przybył, w ydaje się być tylko n- 
rzędnikiem  i niezmiernie dbałym o przecinki i 
punkta. Może to zręczne pochlebstwo dla An­
drassego, wobec którego chce on się zrobić małym; 
ci bow iem , którzy go z n a ją , wiedzą, że zdolny on 
objąć położenie ogólne, zapanować nawet nad niem, 
i że zwykłe jasno widzi; tw ierdzą, że na wyższem 
stanowisku potrafiłby być pewnym siebie: relata  
refero.u

MOWA POCHWALNA
cześć

|S S . C Y R Y L A  i M E T O D E G O
Ap o s t o ł ó w  Sł o w ia ń s k ic h ,

skoro aż w ten sposób wyrządzono obelgę Naj- ju, a  chociażbym był pokonany, to wiem przez ja-
wyższej w  kościele Powadze. Bóg pomści się tego kich przeciw ników ; wiem zawsze, że to  prawica
z pewnością, ależ zbrodniczy ten napad najwido- a może także garstka zbłąkanych przyjaciół; ale
czniej już dowodzi, że W asza Świątobliwość jest I trzeba umieć zawsze szukać odwetu, 
więźniem w gm achach w atykańskich. Bezwątpie- Gambetta broni większości 363, k tóra  obaliła ga­
nia nie masz już nikogo, k toby inaczej mógł my- binet 16-go m aja i położyła kres rządom osobistym, i a p o s t o ł ó w  S ło w i
śleć, ktoby nie rozumiał, jak im  z tego powodu Mimo niedoskonałości systemu wyborczego, zyska- . . . .  , . , _  , . . . .
smutkiem przepełniło się ojcowskie serce W aszej m y przynajm niej sto krzeseł w przyszłej Izbie. a ni™*y9t*rch "bchodńw w R*yw«« .w  kościele
Świątobliwości [  Gdy więc w ten sposób m iotają W  kwestyi wyborów działałem nie dla widoków Klemensa, dma 3 Lipca 1881 roku
się rozszaleli w rodzy, obowiązkiem jest dzieci osobistych, ani przez miłość w łasną“ Mimo błędów P ™
przynosić pociechę Najlepszemu Ojcu. Zanim więc I senatu , G am betta staje w obronie systemu dwu-1 O. Piotra Semenenkg,
odpowiednim publicznym aktem  objawię moje obu- izbowego, lecz chce zmiany trybu wyborów sena-1 Przełożonego *lOwn. Z^rom. Zmartwychwstania Pańskiego 
rżen ie , pospieszam tutaj wyrazić Świątobliwości ckich i atrybucyj senatu. ..Gdyby senat przyjął był ,,
W aszej w  imieniu mojem, mojej Metropolitalnej I reformę wyborczą i ustawę szkolną, możnaby za-1
kapituły i całej Archidyecezyi synowskie współ- czekać z reform ą jego, ale dziś niepodobna; nie W e to d e ą o .
czucie i słowa pociechy. Oby N ajlepszy Bóg, któ- należy jednak  działać nam iętn ie , gdyż k ra j pra-1 Św. Metody um arł 6 kw ietnia 885 r. Zostało 
ry ze złych dobre zawsze wyprow adza rzeczy, gnie poko ju , a  dzieło republikańskie musi powsta-1 nam zachowane ważne zdarzenie z ostatniego roku 
sprawił, iżby te  najnowsza obelga obróciła się k n lw a ć  p racą , dojrzałością, patryotyzm em , wytrwa-1 jego życia, pozwalające nam prawdopodobnie wnio- 
wywyższemu Kościoła i ku powiększeniu chwały łością, a  nie przez agitacyę burzliwą. K raj nie skować, gdzie umarł. W  roku 884. na k ilka  za- 
Jego. Im gwałtowniej w  tych dniach świętokradz-1 chce , aby większość rozpadała się na dwie albo pewne miesięcy przed śmiercią Metodego, powiada 
wa uderzają w łódkę Piotrową, tem goręcej m o-1 trzy części, lecz aby tworzyła jedną całość, na I nam ta  wiadomość, że „poświęcony został kośció 
lic się będziemy, aby pow stał Pan i rozproszył I której rząd mógłby się oprzeć. Nie należy starać I w Bernie (Brttnn) na cześć świętego P iotra i Pa- 

nieprzyjaciół Swojego na ziemi N am iestnika. się o pozyskanie jednej grupy kosztem innej, lecz w ła, głównych Apostołów Bożych, przez najprze- 
Lałując najczcigodniejsze stopy, upewnim S w ią -lg ru p y  powinny osobiste swe odcienia poświęcić I wielebniejszego w  Chrystusie Ojca Metodego, ar- 

tobhwość W aszą o mojej i moich owieczek nieza-1 dla utw orzenia jedności m inisteryalnej. Nie obwi-1 cybiskupa Morawskiego, w  obecności przesławnego 
. wianej wierności ' synowskiej miłości, a p a d a -1 niajcie mię o chęć centralizowania i wzmocnienia księcia Świętopełka i niezliczonego ludu." To pro- 
jąc  na kolana najpokorniej upraszam dla mnie i I w ładzy rządow ej, gdyż pow iem , że administra-1 ste opowiadanie upoważnia nas do ważnych wnio- 
moich wszystkich o Apostolskie błogosławieństwo, cva nie ma jeszcze dość swobód i niezależności, sków : że to był kościół n ieby łe  jak i, nąjwspanial- 

W aszej Świątobliwości! W ybory z list uwolniłyby nas od lokalnych wpły- szy zapewne ze wszystkich M etodego, zwłaszcza 
f  Franciszek [Ksaireri/ Arcybiskup] wów\ Podkopując przywileje adm inistracyi, pod- że go wzniósł na samym końcu życia; sami pa- 
- «««* Ikopuje się w łasny dom. jtronow ie, P io tr i Paw eł, dowodzą, że był przezna-Lwów 22 lipca 1881 r.

  v . v i w u j *  n u r u v n  u u t u u j U U  i

rzego M i c h a ł o w s k i e g o  w Podbereżu, Michała 
B a l k a  w W aniowie i Tym oteusza S e r k e s a  
w Nikonkowicach.

Sprawy monarchii.
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. Dalej żąda Gambetta bezpłatności szkół tudzież I ozony na główny kościół: zapewne by ła  to osta- 
I zreformowania podatku dochodowego, zabezpieczeń I tnia katedra arcybiskupia, jakoby środkow a świą- 

t) , . . . , . I°d  ognia i gradów, zabezpieczeń życia i zbiorów ,Itynia narodu całego: i dlatego też i książę i Inć
rezydyum nam iestnictwa przeniosło inżyniera I wolności stowarzyszeń. Ze stanow iska konstytu- niezliczony są obecni tej narodowej uroczystości. 

M aryana P r z e t o c k i e g o  z nam iestnictwa do cyjnego żąda on szczegółowych reform , z polity- W nioski te same z siebie płyną.
j. a worny. ----------------  | cznego^ zaś utworzenia^ większości i przywrócenia I A teraz przyłączm y do tego opowiadanie inne,

D , , , . , . . I powagi i niezawisłości w ładzy adm inistracy jnej; I w którem  dobrze nam znanv żywotopisarz daje
Rada szkolna m ianow ała rzeczywistymi nauczy- z socyalnego zaś i ekonomicznego ulepszenia szkół szczegóły śmierci M etodego: ' 

cielanu szkół etatow ych. Daniela P e t r y c k i e g o  i opodatkow ania tudzież podniesienia pomyślności. „A gdy w szystko spełn ił, miłym był Bogu, i 
w Jabłonicy, Kazim ierza P o l a k i e w i c z a  w Za- Jeżeli zajdzie między nami jak ie  rozdw ojenie, be- przybliżył sie czas, w którym miał przyjąć na-
^ '^ ^ g ty m f^ z a ś  na^zvcietemi^H 7 k<M°fil Id*iC °D° ^ ,ko " 8Pół?awo<?nictwem, ubieganiem się grodę cierpień i mnogich tru d ó w ... .  W  niedzielę
rjJe-n M i c h o  ) n w c lr ‘L ™ n m * 10 leP8ze , 0 obowiązki, nie zaś o siłę i wpływ.' I k w ie tn ą , wobec licznego ludu wszedł do kościoła

I już słaby, i miał kazanie, i błogosławił cesarzowi, 
R O H y t l .  I > księciu, i ludowi całemu (czyż się nam nie zdaje

, , I być w  tym samym Berneńskim kościele ?) i rz e k ł:
D aily  News z l b. m. ogłaszają w edług N ew -1 Pilnujcie mnie dzieci aż do dnia trzeciego. A gdy 

York H eralda  analizę listn nihilisty Hartm anna. I zaświtał dzień trzec i, zaw o ła ł: W  ręce T/roje, 
L ist zaw iera szczegóły o zamachu na życie Ale-1 Panie', oddaje, ducha mojego! I  spoczął w Bogu 
ksandra I I  na Iinn kolei moskiewskiej w  r. 1879. i na rękach kapłanów  6-go dnia m iesiąca kwietnia, 
Streszczenie to b rzm i: I trzeciego indyktu, roku 6393 od stworzenia św iata

i Hartm ann wyznaje, że był twórcą planu, który (t. j. 885).“
( P a t e n t  c e s a r s k i  * d n ia  „g o  h. n i ) zwołu- ułożył po nieudanymTzamachu Sołowiewa. Przybył T ak  skończył przesławny, prześwięty, równo- 

jący sejmy krajow e brzmi ja k  następuje: I on do Petersburga, gdzie został mianowanym człon- apostolski Metody.
M y F r a n c i s z e k  J ó z e f  I  z Bożej łaski ce -|k iem  kom itetu wykonawczego, poddając się bez-1 D odaje żyw otopisarz: „N aradziwszy się jego 

sarz austryackt, król węgierski, czeski i t. d. i t. d. I warunkowo tegoż rozkazom. I uczniowie (a  tu pozwólcie powiedzieć, że, mojem
czynimy w iadom em : _ I Komitet w ybrał radę adm inistracyjną złożo-1 zdaniem , żywotopisarz do tej rady  należał nie-

jm y  krajow e zwołiane zostają do swych p r a l n ą  z trzech członków: Zofii Perow skiej, K oja-1chybnie), poradziw szy się tedy jego uczniowie 
wem przepisanych miejsc zgrom adzania się w na-1 tkow skiego (później straconego) i trzeciej osoby. I należną mu cześć wyrządzili, kościelne nabożeń
stępujących term inach: We w szystkich kiem nkach rozesłani zostali ajenci, stwo po łacin ie , po grecku i po słowiańskn od-
t ‘ ejna Dalmacyi na d. 22 sierpnia b. r., sejmy aby zbadać linie kolei żelaznej, któremi Car m ógł-1praw iając, i złożyli zwłoki jego w katedrze."

J ^ rH9 7  • na ■ K sierpm a b. r., by przejeżdżać w racając z Krymu. Ajenci owi mieli Iście dobrze i mądrze naradzili się rozumni u-
l i c v i  i <5Hrvi nn rl i r 'A 8eJmy 9 a_Iró w n ie ż o b ra ń  dom sprzyjający założeniu miny. czniowie, nie wiem nawet, czy sami wiedzieli, jak
Czech, Austryi Dolnej i Górnej, Salzburga,'’ K a ^ m  IS .  znaIez,ono 1 rada  zakuPiła  za 2500 ^  ; !ak kardzo ™^drz? ! Taki.e^ °  P °‘

b ? ’ Krf 7 ’ ? Uk0WinTy ’ Mr wyV Szl.ązka’ V° raJ .  Polecono mi, mówi dalej Hartm ann, w ybrać po- mu się należał. 7  j a ^ i / n a  końcu obwołuję Hę 
września 1881 ^  y  * okręgiem  na d. 24 L o cn ik ó w - Zofia Perowska, Goldenberg, ktdrv so- do początku mojej mowy. W szakże wam powie- 

Dan w Naszeni e-iOwnem i ntnien.n. ■ a • I w -  4J cie -i dwaj inni to w arzy li mi. działem, zaczynajac, że św iat chrześciański grecki
W iedniu d 2^o ^ ie ro n ia  Tv(Iiae f^TnBet n*mH w -̂,echa,lAm^- f ^ b r a n y  byłem za kupca i św iat cbrześciański łaciński, k iedy przyszła chwila
siatce-n Tvnn™!r . ^ I rosy.i8kiego i podróżow ^em  ja k °by  z żoną pod na-1 w ydały z siebie razem św iat chrz.cścia*«ki «ło
U ^ ie ^ g o  Uzwiego VoK« panowania trzy- j *>t1 piicdm io-1 vvtansKl. wrecva oyła m atką, Rzym był ojcem, a

Franciszek J ó ze f  w. r.
Taaffe w. r., '/Siemiątkowski w. r., Falken- 
hayn  w. r . , Prażak  w. r . , Conrad  w. r..
Welsersheimh w. r., D unajewski w. r. Pinol

w. r.

(C . d. n ),

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 8 sierp n ia .

Francya.

List J . E . X. A rcybiskuka W ierzlejskiego do 
Ojca Św iętego Leona X in  z powodu zajść w Rzy­
mie *)

Ojcze Św ięty!
Po doszłej mnie wiadomości o strasznych zaj­

ściach, jakie w ostatnich dniach z powodu prze­
nosin szczątek ś. p. P iusa IX  m iały miejsce w Rzy­
mie, nie mogę powstrzymać , serca mego, aby go 
nie otworzyć przed W aszą Świątobliwością i nie 
objaw ić najwyższej boleści, jak ie j z tego powodu 
doznałem.

Praw dąż to ma być, jak  słyszę, aby zbrodniarze 
ośmielili się nietylko przeszkadzać wielkiej ilości 
wiernym  do oddania synowskiej posługi najuko­
chańszemu zm arłem u swemu Ojcu, lżyć i zniewa­
żać obywateli i znaczną ilość prałatów  Kościoła, 
ale nadto jak b y  z ̂  tego wszystkiego niezadowole­
ni, na najczcigodniejsze szczątki Najwyższego P a­
sterza w nadm iarze swej bezbożności ośmielili się 
rzucać kam ieniam i i o ohydo! do rzeki rzucić je  
chcieli?!

Wobec takiej zbrodni i takiego świętokradztwa, 
cały bezw ątpienia katolicki św iat zadrżyć musi,

*) Jest on nam nadzwyczaj na kongresie nie przy­
jaznym, ale jest zarazem zawsze gentlemanem Na 
posiedzeniach jest jednym z najlepiej przygotowa­
nych, co może nie wieleby znaczyło, ale on niezawo­
dnie kuty jest na ostro, i co ważniejsze, wie naj­
lepiej ze wszystkich, czego chce, a tego nie można 
powiedzieć o innych, nie wyjmując Anglików.

*) P rzegląd Lwowski.

tów świętych. . . .  I Słowiańszczyzna ich dzieckiem najdroższem , no
Aby njść podejrzenia policyi i sąsiadów  chodzi-1 szącem na sobie piętno ich zjednoczenia, ich Unii 

liśm y regularnie do kościoła i prosiliśm y popa, I zanim, niestety, m iała się ta  rozerwać. Atoli wę
aby nas odwuteił. ................... złem spólnym tego zjednoczenia był Metody, on

Dwóch robotnifców użytych było do kopania zna-1 był głową i sercem tej U nii, był ńiem wówczas 
( P o d r ó ż  N P a n a )  Cesarz Franciszek f ó z e f l w ^  v  * romm być niby lodownią. Ro- na początku , był później przez w szystkie wieki

z k rtlem  saskim o d d a l i  ,„b i«  I W h  M  S j t 7  ” * *  » ^  M M  .  M

w odwiedziny ao królestwa WttrtemberaRkioh a l  a na pracow ate z ludźmi, zaim ując się rów no-h  świat łac iń sk i»_ i św iat słow iański„ dały  sobie 
następnie do Mainaii g d ^ T  odda w iz v te ^ ^  ks’ie I , knchn^ -  Że,az" ?  ™ra w galeryi pocałunek m iłości, i że w szystkie te  trzy światy
cin Badcńskicmn i jego małżonce Ztam tad nasta p  p * 7,0Tia z kominem domu służyła do w enty lac ji, jednom yślnie i jednogłośnie dziękow ały za spólne

p i i S m  n S T S T L r t S S  n i ^ ^ J T k i E S s  " 7 ,e w ,'T r *  ^ i f f * , 1"  , " b"
’’gSTwuSffSft. i- Z. % Ł iT K ."■ " ' ^ 8hwęC e s a rz  W ilh e lm  przybył w sobotę po połu- pracować w galeryi. 1 '  S
duiu do Salzburga, gdzie arcyksiążę Rudolf powi-1 W ykopyw aliśm y dziennie 7 stóp. Dwóch ludzi

" aw rc°. koIei m al^c na sobie m undur zachorowało i zastąpili ich inni. Gdyśm y byli
oczek,Wah g0 Ttf kŻeu &TCn °  22 od Hnii kolei żelaznej. u!eway wyżłobiła 

książę “ , ' k W iktor i bawiący w Berchtesga- dziurę w  gościńcu i galerya napełniła się wodą,
nfk hr T h n ^ ^ v ! ^ 6 • S^rg??8Z’ oraz nanncst- Potrzeba było trzech dni, aby się posunąć o 7 stóp.
^ k k 1  , 9 esarz niemiecki stanął w  Hotel Ostatnie 15 stóp wywiercono wielkim świdrem sta-
Rndoffów. g°  Zln e 61 y °  ,a  n arcy s,?Rtwa low^m. . . . . . . .  , . . 1  Je n e ra ł kom enderujący w Galicyi książę Wir-

(ralerya była już dość szeroką, aby człowiek I fcembergski odjechał wczoraj z Krakowa do Lwowa,
mógł się w niej przeczołgać na  brzuchu, tak  więc — Hr. Ludwik W odzicki przejechał wczoraj po
pracowaliśm y leżąc zagłębieni w  lodowatej wodzie, h o łu d n in , a Dr Smolka dziś rano ze Lwowa do SnrflWV Z H D T f ł ł l i p y n P  Gdyśmy ukończyli ro b o tę . zdarzyło się, żeśmy nie Wiednia.

"  • |m ieh  dość dynamitu. W ysłaliśm y G oldenberga ku — Ks. Nemours,który, jak  donieśliśmy, udał  się
południowi, aby przywiózł 80 fontów dynam itu i do W ednia z pogrzebu ks Koborsk.ego, przybył do 
200 rubli. i Krakowa i wysiadł w „Hotelu Victoria.* Nazajutrz

Ajenci zatelegrafowali nam, że Car opuszcza I zaś udał się do Sieniawy do zięcia swojego ks. W ła 
. — , . . , i Symferopol J 15 g o ; następnie dowiedzieliśmy się, żeldysław a Czartoryskiego i zabawi tam kilka dni.

której krót£^^ treść^ Dodaliśmy^ S S L f S T  S “ CI£ C,F  zos^ aresztowany- Fozostawało tylko —  R erue des a r ts  dćcoratifo dało drzeworytKtórej KrotKą treść podaliśmy, uw ażaną je s t za 14 dni. Postanowiliśm y obeiść sie tak a  ilością dvnnm i.l nr«n<iata«ioS..^ .t ,  w. i« aw«h , i nrznzna-
program  jego 
przytoczenia.
sarstw a, polegającej na o d d a W  w ł ^ yr  w re“ce I * 1 Vj 8t6P |» kich Następcy tronu, Arcyks. Rudolfowi
dnego człowieka. F rancya była jn* n ld  b S J m  Byfo^ tam 9 S l in T ó w  «  \  I “i# ryc^ ny i e ,t  ^i6r,a p‘ Gorgolewsk.cgo
przepaści, zagrożona zniszczeniem sił zbrojnych i dynamitu z a o n a t r z o n y c h ^ k ^ n R ^ ^  1 funtów I —— B r Tonuer .deputowany 0 ady państwa, 
anarchią. Lud nasz jest chyba ludem wybranym , I f o ^ z ’c e w k ^ m j S r f o .  u k r ^ t  7 yCh I ̂  ^  f J r0Dem s5' ych, r , mk6.w Dc*«»t«czyl
skoro nie upadł pod grozą klęsk. Po 10 lataćb pokoju Perowskiej. ' L  T a s ^ h  X o w , s k Pr wrócił do miLta" aaszogo°

1 Zf.Wn^ Znych Z tam M  nici ^ czy*y  ■ komunikatorem umie- w «obo7ę a wczo'raj odjechał do Prag. Gg°
podżwignęła się Francya, dzięki repubhcp, tej pra- szczonym w raz z bateryą galw aniczną na górze -  Edward Sas D u n a j e w s k i ,  brat biskuu 
wdziwej formule pomyślności socyalnej. Św iat zdu- domu, w pobliżu m iejsca, zkąd widzieć hvło można krakowskiego i ministra finansów, były naczelnik 
m iał się, widząc Francyę odrodzoną. F rancya od- szyny. 7  powiatu we Frysztaku, były starosla w Tarnobrźe
zyskała swoje mienie_ m ateryalne i moralne a  to Dzień wybuchu nadszedł. Ci co mieli podpalić g u , długoletni urzędnik administracyjny na różnych 
pod sztandarem  republik, pod hasłem zwierzchno- minę, mianowicie Zofia Perow ska i inny S t e l i  poradach, złożony od dość dawna Ł b a  zakoń 
ści dem okratycznej ludu Niemoże ona inaczej roz- w domu. Pierw sza m iała dać sygnał, d fu ri za- czył dnia fi sierpnia r. b życie w Krakowie Id z ie

aam a retom, ale me trzeba tycn ząaań wyczerpać, zostały na ziemię wzdłuż kolei. bylo pod tem i względami do świetnych wviatków
trzeba  częśc ich zostawić przyszłości, a  dem okracya Gdv sip tn driałn  Zofia Pemrooiro : I “ p : . n/  . wyjątaow
ma rozległe przed sobą pole reform i postępu. rzvsz szli SDokoinie do sąsiedniego mioot owa- w szeregac ' 7 P owmcyonalnej. Znajomość

Dalej podnosi G am łJtte  z wielkiemi polhw ala- I c C i  byTdla nich przygotowanv” r Z  g  Z,G / i  zabaw ! aU8tryack,ch- które w na .mi nrezvdenta Grćypgo i hroni sie od zarzn to^  a • • 7  , .  nien przygotowany. Tego sam ego der ożywiony i zabawny sposób umiał illustrować
m prezyaenta Grevego i brom się oa zarzutów, dnia pojechali do Petersburga pospiesznym pocią- błyskami dowcipu, czyniła rozmowę ? nim nader
jakoby różnica zdań m iała być u mego źródłem giem. N azajutrz przybył tam Car. Byliśmy w tłu- zajm ującą a nawet nanczajacT  Trafny on mi ał za 
niechęci: Opozycya może byc nieprzejednaną tył- mie, k tóry  go przyjmował. 7  L i e sąd  o ludziach i w y ^d k ach  a p r ^ te m  umTal
D0 dr a »Hr Zą-a /  krZyr°P ,rZymęM ^ a ’ a,e H artm ann fcończy list swój pochwałą nihilizmu, go wydawać w sposób oryg.natey temu właściwy 
S  X n T n y ^ t ‘f a k e 'L  w v f "  ^  ^  A  '  K om itet Tow.
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republiką odpycham teką  rolę, bo jestem  sługą k ra -l ---------------------------------  |

P rezes  T ow . k ra k o w sk ieg o  hr. H en ryk  W o d zick i, 
w n ió sł to a st na szczęś liw ą  p o d ró ż  D e le g a ta  mini* 
s te r a tw a / m ó w ił ,  żc  p ozn a w szy  b liże j p. D e leg a ta ,  
m ożem y b y ć  p r z ek o n a n i, ż e  su m ien n ie  i  z b y stro ­
śc ią  o ren i n a sze  sto su n k i. W y r a z ił ta k żo  nad zieję, 
że sp raw ozd an ie , ja k ie  z ło ży , n ie  z o sta n ie  bez  w p ły ­
wu na sam o m in is te r s tw o , g d z ie  w ie le  do sp ro sto ­
w an ia , w ie le  do o b ja śn ien ia  co  do n a szy ch  sto su n ­
ków  p o z o s te je ,  ż e  n a le ż y  przyjść  do p rzek on an ia , 
że w  p a ń s tw ie , w  którem  ta k  różn e  w je g o  c zę ­
ściach  zn achodzą  się  s to su n k i, w  ż a d n y ch  sp raw ach , 
a najm niej w sp raw ach  ro ln iczy ch , w e d łu g  j e d o e rrO 
p rzy jęteg o  s z a b lo n u „ p o stęp o w a ć  n ie  m o ż n a ; p ro fil 
w k oń cu , a b y  p. D e le g a t  w p ły n ą ł n a  o b u d zen ie  w  m i­
n ister stw ie  za u fa n ia  do T o w a rzy stw  ro ln iczy ch , którym  
ani dob rych  ch ęci ani zn a jom ości in te re só w  ro ln ic tw a  
i j e g o  potrzeb  o d m ęw ić  n ie  m ożna. W  od p o w ied zi  
na w n iesio n y  t o a s t r  za p ew n ił p. D e le g a t  o sw ojy iu  
nnjprzyehylni< jszem  d la  kraju  u sp o so b ien iu  i o b ie ­
ca ł w j ły w n ć , o i le  to od n ie g o  z a le że ć  b ęd z ie , w  k ie ­
runku przez P rezesa  w sk azan ym , p o d zięk o w a ł w  k o ń ­
cu za  przyjazno p rzy jęc ie  j a k ie g o  n a  w stęp ie  d o  k ro iu  
p o t k a ło .

—  Konferencya o k r ę g o w a  k ra k o w sk ieg o  okręgu^  
za m ie jsk ieg o  o d b y ta  w dniu 5ym  i 6ym  b. m . w y ­
brała d e leg a te m  do c. k R a d y  szk o ln ej o k ręg o w ej  
na dalszo  trzeo h lec ie  po raz trzec i z k o le i  p . F e r ­
d yn and a B a d a ń ezy k a  k iero w n ik a  szk o ły  w  P ó łw sin , 
d e leg a ta m i zaś n a  k o n feren cy ę  k ra jo w ą  ró w n ież  po  
raz trzeci p F erd y n a n d a  B ad a ń ezy k a  k iero w n ik a  
szk o ły  w P ó łw siu  i p. J a n a  W o j ty g ę  k iero w n ik a  
szk o ły  w B ień czy ca ch .

—  D r  K a m i M e c h e r z y ń s k i w y s łu żo n y  p rofesór  
u n iw ersy te tu  J a g ie l lo ń sk ie g o , z ło ż o n y  j e s t , j a k  t*ię 
d o w ia d u jem y , o d  ja k ie g o ś  czasu  c ię ż k ą  chorobą.

-  K r a k ó w  figo sierpnia. Z m arły  w  A m ery ce  
w N o w y m  Y o rk u  Izy d o r  L eo n  W e is s , o k tó r e g o  
śm ierc i d o n iesio n o  n ied a w n o  w  k ro n ice  Czasu , 
był sy n em  zn a n eg o  tu  i sz a n o w a n e g o  p o w szech n ie  
o b y w a te la  J ó z e f .  W e is sa  sę d z ie g o  b. S ą d ó w  P o k o ju . 
O jc ie c ,c z ło w ie k  zam ożny, c a ły  p ra w ie  m a ją tek  s tr a ­
c ił dla k ra ją ,—  ile ż  u n ie g o  w y g n a ń có w  zn a la z ło  w sp a r­
c ie ?  Ś . p. L eo n  patrząc n a  cn o ty  o jc a  i za m iło w a ­
nie kraju r o d z in n eg o , g o d n ie  g o  te*ż n a śla d o w a ł-  
D z;ock iem  p ra w ie  b ęd ąc  w  r. 1863 zerw a ł s ię  do  
broni, lecz  łzy  m atk i p o w strzy m a ły  g o  od p rzed ­
w czesn ej w a lk i. U c z ę s ic z a ł i *  stu d y a  te c h n ic z n e ,*  
później b y ł r ze cz y w i-c io , ź e  s ię  ta k  w y ra żę , w s k r z e ­
s ic ie lem  g im n a sty k i. Za j e g o  b o w iem  cza só w  g i ­
m n astyk a  św ie tn ia ła . I lu ż .to  d z ie ln y c h  g im n a sty k ó w  
w yszło  z pod j e g o  ręki! J e g o  uzzn iam i b y li p ó ź n ie j­
si g im n a sty c y  pp. G ^dłok, M aciejow sk i, D r eb cz a k  
pr. sem ., A le k s . W e iss  w  R zeszo w io , P ru szy ń sk i i 
w ielu  in n y ch . To też  m iłość  k o le g ó w  i u czn ;ó w  w szę­
dzie g o  o ta cza ła . O bok p racy  i ijpne z a s łu g i lecz  
c ich e  p o ło ży ł On w kraju, N ie szczęś liw y  rok  18fir3 
przyniósł w n a stęp stw ie  nędzę, w y g n a n ie  i d u żo  lu -  
iz i zo sta ło  b ez  ch leb a . U  ś. p. L e o n a  is tn y  b y ł dom  
przytułku dla tu ła czy . Z ły c h  w ie lu ż  o n  w yrw ał 
z o sta tn ie j n ę d z y ?  U tiz y m u ją c  ic h ,z a c h ę c a ł do prar

y, a ż y w ią c  ich  i o k ry w a ją c , żą d a ł by sz k o ły  koń  
czyli. N a  c zy n io n e  m u u w a g i:  „ że  sa m  s ię  zgub iT  
o d p o w ia d a ł:  .Z g in ę ,  to  sam , a  n a  n ęd zę  p atrzeć  n ie  
rao g ę .“ O d jeżd ża ją c  do A m eryk i ż e g n a ł s ię  z p rzy ­
ja c ió łm i i p łacząc  j s k  d z ieck o  m ó w ił: .M ój B oż*-  
już n ie  ujrzę m ej ziem i ro d z in n ej* . P rz ec z u c ie  j e g o  
się  sp raw d ziło , le c z  i n a  zietni o b c e j  p o zy sk a ł aobie  
m iłość  i sza cu n ek , ja k  w idzim y z kor  sp o n d en cy i,  
że  i w A m e ry c e  u m ia n o  z a le ty  j e g o  o cen ić , i c n o ­
t o m  j«RO o d d a ć  sp ra w ied l iw o ść .

-  B a w ił  tu  k ró tk o  ra d ca  m in istery a lu y  w mir 
nisterstwie sprawiedliwości F e l i  n e r  i wyjechał 
ztąd do W a d o w ic  w sp ra w ie  u rząd zen ia  tam tejszer  
g o  są d u  o b w o d o w e g o . P re zy d en t m ia ta  D r W e i­
g e l i sta rszy  p ro k u ra to r  p N a lo p a  to w a rzy szy li mu 
przy zw ied za n iu  n a sze g o  m iasta , a  sz c ze g ó ln ie j  g m a ­
ch ó w  rzą d o w y ch .

— W  W róblow irach, parafii niedawno przyją* 
czonej do dyecezyi krakowskiej. w powiecie wielic­
kim, odbyła się wczoraj uroczystość poświęcenia ko­
ścioła przez X. Biskupa krakowskiego.

—  Fmp. baron  Beck, szef sztabu głównego, o- 
glądał d. 5go b. m. budowle forteezno w Przemy­
ślu, a nazajntrz wyjechał do Zagórza w ęeln obja­
zdu okolic kolei transwersalnej.

— Cesara Franciszek Jó zef wyjechawszy z Ga> 
stein , doznał w drodze do Hofgastein przykrości. 
Koń licowy czwórki zaprzężonej do ppwozu znaro- 
wił się i kilkakrotnie skoczył w bok , tsk  że Ce­
sarz dwa razy z powozu musiał wysiadać. Ponieważ 
postylion w zamieszaniu niemógt sobie dać rady 
z licami, kazał Cesarz odprządz parę licową i tak 
pnścił się w dalszą drogę b e z  przeszkody.

—  Płyn p a ra liżu jący  wynalezionym został przez 
ednego z chemików wiedeńskich. Jedna kropla tej 

cieczy puszczona na twarz, szyję lub p erś człowie­
ka wystarcza, aby go pozbawić na kilka chwil przy­
tomności i zupełnie znieczulić. Płyn ten, którego 
skład chemiczny stanowi sekret wynali zcy, nosi na 
zwę charakterystyczną „Poskramiacza" (der B&n- 
diger.) Doświadczenia wykonane w redakcyi jedne­
go z dzienników dowodzą, że nazwa ta mu się na­
leży. Pewien zecer kolosalnej bndowy ciała pozwo­
lił na sobie okazać działanie „Poskramiacza.* Stru- 
g* płynu teg o ,k tó rą  mu szyje skropiono.wstrząsnę­
ła nim i wprawiła w stan podobny do śmierci przez 
uduszenie. W  tej chwili można go było z łatwo­
ścią skrępować lub okuć, bez obawy oporu. Stan 
t jn  trw a przez minutę, a  można go skrócić przez 
podanie obezwładnionemu przeciwtrucizEy; w je ­
dnym jak  i w drugim przypadku zastosowanie pły­
nu nie pozostawia żadnych złych skutków dla zdro­
wia, a jeżeli tylko sekret wynalazcy nie stanio się

czasem własnością ludzi zlej woli, to można od 
dać sprawiedliwość, że przy chwytaniu złoczyńców 
lub w sztuce wojennej może się on stać środkiem 
użytecznym.

- Nowy a p a ra t  bezpieczeństwa.- TV jednej ze 
szkół marynarki w Berlinie odbywano niedawno 
próby nowego aparatu ratunkowego, który zajmu­
je  tak  mało miejsca, że można go wszędzie mieć 
przy sobie. Jest to koszula jedwabna z trzema kie­
szonkami kauczukowemi, z których dwio umieszczo­
no są po bokach, jedna zaś na plecach. Młody czło­
wiek, nie mający pojęcia o pływaniu, rzucił się do 
wody ubrawszy się poprzednio w tę koszulę. Zwią 
zek chemiczny stanowiący zawartość torebek kie­
szonkowych przeszedł natychmiast w stan lotny, tak 
że powstały trzy wielkie pęcherze, które dawały 
możność głowie i części ciała pływającego pozosta­
nia nad powierzchnią wody. W łasnością jest gazu, 
że zatrzymuje ciało wypełniające pęcherze w ciągu 
dwóch dni, a nowy aparat przewyższa o wiele zna­
ne pasy bezpieczeństwa pod względem praktyczności.

—  W  W o h e in e r-F e is tr ilz  pod Veldes podezss 
mszy spadł sufit i zapadła się wieża świeżo przebu­
dowującego się kościoła. Dużo osób zostało zabi- 
tyoh. W arto było przebudowywać!

—- W  Moskwie ogłoszono knnkars na pomnik dla 
zmarłego cesarza Aleksandra II. Koszta obliczone 
są na milion rubli.
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—  Hr. W ilczek  znany z wyprawy do bieguna 
północnego, znajdujo się w Peteroburgu  w celu zje­
dnan ia sfer interesow anych dla przygotow ującej siy 
n a  rok  przyszły m iędzynarodowej wyprawy podbie­
gunow ej.

—  W  D ncłiow szezynie w R osy i,w  chwili w k tó ­
re j urzędnik do szczególny h poruczeń+ rejpocząó 
m iał rew izję funduszu sierocińakiego,w  lokalu gdzie 
się ten  fundusz mieściły wybuchł pożar i wszyztko 
pochłonął, oezywiście i dowody naruszenia fundu­
szu. P raw dziw a i godna c z y n o w n i k ó w  sztuczka. 

—  E u c y k lik a  O jca sw. Leona X II I  z dnia 29go 
czerwca r. b. ogłoszoną została w całości w  Gońcu
u rzędow ym .

—  W  Niżnym Xowogro(]*ie cesarstw o rosyjscy 
zwiedziwszy Btary i nowy sobór oraz jarm ark , u- 
dali sio do grobu Minina.

— D r T a n n e r, kióry 40 dni nic nio jadł, umarł. 
T elegram , k tó ry  o jogo śmierci donosi, nie mówi 
nic o przyczynie śm ierci: czy było nią osłabienie 
wygłodzonego, czy też przeładowanie żołądka, po 
zbyt długim  poście.

C iężkie n a s ta ją  czasy d la  bandytów . Dotąd 
rząd angielski w edług zasady civis ronm nus tum , 
każdego A nglika pochwyconego prz->z bandytę, czy 
się zwał K le ft czy lodron e , wyswobadzał kosztem 
państw a z niewoli sk ładając  żądany okup. W praw­
dzie skarb  angielski kazał sobie zwracać rządowi 
pań-tw a, do k tórego należeli bandyci, zaliczoną su­
mę, locz to nie odbyw ało sią bez pewnych trudno­
ści. W edług  ogłoszenia lorda Granville ustaje do­
tychczasow a prak tyka, k tó rą  znali dokładnie bandy­
ci i troszcząc się jedynie o okup, chwytali pierw­
szego lepszego A nglika, chociaż schwytany nie m iał 
pioniędzy, w przekonaniu, żo rząd angielski zapła­
ci za niego okup. Od tej chwili usta je  jednak  wszel­
ki sentym entalizm . Anglik mieszkający w kraju gdzie 
ba idytyzm należy do jego  właściwości, czyni to  na 
własną odpowiedzialność, a bandyci zapewne strzedz 
się będą wlec w góry niezamożnych Anglików.

H c p e r t o A c  ( T e a t r  L e t n i ) .
W e w t o r e k  9go : S ąsiedzi, komed. w 4 aktach

M. Bałuckiego
W e c z w a r t e k  l i g o :  Lolo, kom edya w 3 akę. 
W  s o b o t ę  l 3g o : (po raz pierwszy) T rzy  ka­

pelusze, kom edya w 3 aktach, A lfreda Henniquin, 
tłum . W. Korczaka.

(K asa o tw arta  w dzień przedstaw ień w bufecie 
Zimowego te a tru  od 9ej rano do 12e j ;  w Letnim  
tea trze  od 5ej po południu).

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pęknych w S u k i e n n i c a c h  c 
11 ej do 4ej prócz poniedziałku,

f c a c h  otwarta codziennie od godz 
edzialku. — W stęp w niedzielo 15, 

w dnie powszednie' 30 centów.
— Mnzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 

Bzkańskim otw arte codziennie od lOcj do Gej. Wstęp 
20 cent. od osoby. W  niedziele od 12ej do 2cj bezpłatnie.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja-  
R i e l l o ń s k i e f f o  (Collegium rrwjus) zwiedzać można co- 
dzienni ” od 12ej do le j prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.
- - _ _ D g _ 0 s ie rp n ia  p o g o d n ie ; te rm o m e tr od l J  7 
doszedł do 3 1 *  C. B arom etr o p ad a  D n ia  7go o g. 
le j  rano  s tan  je g o  był 743 7 m illim ., term - 17 8 0 . -  
W j ł t r  po lud  -zachód,
'  D  7eo  s ie rp n ia  p rz  w a in io  pogofln ie , koło  po łu ­
dni* w ie trz n o ; t erm.  od 15 2 doszed ł do 2(5-6 C. 
B aro m etr zw olna opada. D n ia  8go o g. 7ej rano  
s tan  J e g o  był 7 4 P 1  m illim ., te rm . tf i-4  C .—  Wi a t r  
póla -póln. zach.
r  W e w torek d. 9go s ie rpn ia : Ś. Rom ana

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

T e a t r  L e t n i .

* I l c a z c z a * i l s i i  s p a i i o s i o n y  (La Bourgeois
• G fn ti Jiomtne) Moliera.

^Współcześni antorow io dram atyczni powinniby po ­
sta rać  się o zakazanie wznawiania komodyj M obora. 
I ld  razy bowiem k tó ra  z nieh ukaże na secnio, 
pokazuje się, ile to oni zapożyczają się — może n a ­
w et fza«em bezwiednie -— u wielkiego komedyopi- 
sarza z wieku Ludw ika XIV. Tuk Bię zwłaszcza stało 
w sobotę na przedstaw ienia M ieszczan in a  spano- 
szontgo. Pełno wyszło na jaw  _  d ługów ! U ka­
zał sie on jak bu te lka zupełnie om szona, do­
brze przechow ana i zakorkow ana, starego węgrzyna,
postaw iona na stole dla dobrych przyjació ł, w n a ­
dziei, że się między nimi znajdą prawdziwi Zbawcy. 
L itość bowiem bierze n iersż widząc, ja k  mobaczny 
i nieznawca gospodaiz, częstu je tukiem winem 
profanów ! Ja k  sta ry  węgrzyn, tak  i Molier potrze­
bują znawców, i dla tych zaw .ze pełną je s t i będzie 
Powabu i smakn proza pana Jou rd a in , k l ry  mo 
wiedząc o tem mówi nią od czterdziestu la t ,  i sz a ro 
k tóry  chce zdjąć, aby lepiej słyszeć muzy ę»_ > P° 
♦rójny ukłon i owa lekeya filozofii> ® CZJ
le k c ją  o rtografii! A przytem  są miejsca, w rftOrych

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  8 Sierpnia.

Hubie papierowe rosyjskie za 100  .................
Rubel srebrny obrączkowy
Marki niemieckie za 100 marek . . * • • • *
Dukat ważny . . . . . .  • • • * * *  *
20-frankówka . » . . . » • • • * * ’
Imperyał ważny  ..............................
Srebro austryackje za 100 złr.
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . • • • • ’

i ci CO piją starego w ęgrzyna, jakby  to był r ie j-  
kosz, wybuchają przecież wesołym śmiechem. To
znam iona n ieśm ierte lności! _

Tak je s t :  M ieszczanin  spanoszony  je s t starego 
kroj i koraedyą, ale p. Jourdain  Uie zmienił się, do­
bry to nasz znajomy i nio zestarzał się. Molier 
przedstawił w nim zidyotyzowanie natury  ludzkiej 
przez próżność, a tem  samem musiał dojść do osta­
tnich krańców farsy, k tórej punktem kulminacyjnym 
jest słynna w czwartym akcie pantomima turecka. 
M ieszczanin  spanoszony  wpada w farsę co chwila, 
alo od początku do końca oparty  je s t na p sych i­
cznym ogólno-ludzkim  motywie, i dla tego je s t 
komedyą.

W arunki podobni gó przedstaw ienia są zbyt li­
czne i trudno do osiągnięcia, aby zw łasz za soe 
na le tn i-go  tea tru  tutejszego^ mogła całkow icie 

we wszystkiem- i to w chwili urlopów, za 
dość im uczyń.ć. W  ogóle zdajo nam się , że ra ­
my zimowego tea tru  byłyby właściwszemi. Jo- 
den z głównych wprunhów, to koloryt epoki; ten 
był zbyt trudnym do oddania. W cisnęły się nawet 
pożałowania godno a łatwe do uniknięcia usterki, 
któro kładziemy na karb zwolnionego reżyserskiego 
rygoru podczas letniej kampanii. Dostrzegliśmy m ię­
dzy śpiewaczkami jakąś białą peruczkę pudrowaną, 
która widocznie zawcześaie przyszła fli ś t t i a t ; strój 
najzupełniej i bez najmniejszej hipokryzyi tegoczesny 
pani Ignatow skiej, był też ja k  najbardziej rażącym. Ze 
jednak  w drugiem przedstawieniu usunięto le uster­
ki, nio zatrzymujemy się dłużej przy nich.

Rolę Jourdaina odegrał p. Stępowski, ak tor sumien­
ny i pilny. Skala jego  komizmu nio je s t do ta te- 
czna na tę ro lę , jednak  g ra ł ją  nie bez zalet, usi­
łował utworzyć jednolitą  po ;tać i miał chwile szczę­
śliwo, ja k  owa na zawsz* pdm ię tna: „a ja  nio wie­
działem że prozą mówię;" wybornym toż był w czwar­
tym akcie podczas uroczystości tu rec k ie j, bo do­
prowadził do należytego stopnia głupotę p Jourdain . 
W innych m iejscach był słabszym. N iepotrzebnie 
w całej roli odzywała się wciąż płaczliwa nuta. W Pol 
see zupełnie dobrze graćby mógł pana Jourdain  tylko 
Żółkowski. Kobietom należy się u zn a n ie : p. Wolska 
uw ydatniła doskonale zdrowy rozsądek mieszczanki 
w osobie pani Jourdain . P .W ojnow ska dzielnie oddała 
poufałość snbretk i M oliera; p. Stachowiczówna była 
pełna wdzięku. P ani Ignatow ska g rała  zalotną Dę- 
rym enę; ile razy w ystępuje, widzimy w niej p ie r­
wiastki ta len tu , ale wymowa stoi Wciąż jeszrZo na 
przeszkodzie, a aczkolwiek je s t już pewien postęp, 
to przecież należy koniecznie pozbyć się jak iejś pie- 
szczotliwości, k tó ra  czyni wymowę niewyraźną i przy­
muszoną. Na to trzeba czytać głośno w domu co 
dzień ze dwie godziny. P.Szymański odegrał znakomicie 
lekcyę filozofii. P. Arwin w roli hrabiego sam je ­
den z' mężczyzn był w stylu epoki, posiadał naukę 
ówczesnych ukłonów i g ra ł znpetnio dobrze. Należy 
się uznanie doskonałej wymowio p. Ign itowskiego 
i wcale dobrej grze p. Zenoniego W roli służącego 
Kleonta. Alo główno pochwały przypaść muszą ro 
iyseryi za wyborne wystawienie aktu czw artego i 
pantominy tu re c k ie j, niemniej ja k  chórom w tym 
akcie, oraz kompozytorowi nieznanemu, który zu- 
pełnio stosowną dorobił muzykę. Akt czwarty m i.ł 
też zasłużone powodzenie. Tłumaczenie je s t wcale 
gładkie i oddaje wiernio przynajmniej najw ażniej­
sze chwile.

Na w y s ta w ę  Tow arzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych nadeszły P r u s z k o w s k i e g o  „W ilkołak", 
G r o c h o l s k i e g o  „P o rtre t mężczyżny", „Niewiasta* 
studyum z natury , „Czy nie trzeba m odelu", K r z e  
s z a  „Starzec* studyum , C h o d z i  ńs  k i e g o  „Żyd* 
i K o g u t a  „Dziewczynka* popiersia z gipsu.

Sprostow anie.

W feiletonie sobotnim na pierwszej kolumnie 
w wierszu lOym od dołu zam iast „G alaka*, czytaj 
G a l a t e a ,  poniżej w wierszu 2gim od dołu zamiast 
„posagowej p ięknośc i', czytaj p o s ą g o w e j .  Na 
kolumnie 2ej w odsyłaczu: „wnuczka Stanisława 
Chłapowskiego*, dodaj k a s z t e l a n a  Stanisława 
Chłapowskiego.

ap tekarz , 5. J a n  N a g c l  kupiec, 6 . Z ygm unt K o  
w a l s k i  u rzędn ik  k asy  oszczędności, 7. Ja n  K e n i-  
p n e r  p rzełożony obszaru  dw orskiego Ł ętow nia, 
8 - W alen ty  D e m b o w s k i  właściciel realności,
9. Leon Z ab  a w s k i  właściciel dóbr Rozdzielę,
10. Alfred B i a s i o r i  (syn) optyk, 11. Beri , nj. 
n et właściel realności w Podgórzu, 12. Dr Józef 
M o c h n a c k i  adwokat, 13. Józef M u f c Z y ń s k i  
kupiec, 14. W ładysław A n c z y c  właściciel dru­
karni, 15. Dr. Ludwik M y s z k o w s k i  adwokat 
w Chrzanowie, 16. Wiesław Ż e l e c h o w s k i  właści­
ciel obszaru dworskiego Jaworsko, 17. hr. Karoi 
B o b r o w s k i  właściciel dóbr Andrychów, 18. Woj 
ciech B tfhm  kominiarz, 19. Jan S c h n e i d e r  
właściciel realności, 20. Atanazy B e n o e  właści­
ciel dóbr Niegowici, 21. Wacław A d a m s k i  no- 
taryusz w Podgórzu, 22. Stanisław B o s o w a k i  
nadleśny w Stryszowie, 23 Adolf Op i d  budowni­
czy, 24. Felicyan S z y b a l s k i  dzierżawca dóbr 
Morawicy, 25. Dr Lózet L e w a n d o w s k i  właści 
ciel dóbr Tluezań górna, 26. Szczepan B i e l e z y k  
właściciel hotelu, 27. Dr Ueoti E i b e n s c h i i t z  
adwokat, 28. Mieczysław J a k u b o w i c z  W/aści- 
ciel dóbr Sosnowice, 29. W olf Go l d  w as  s e r  ku­
piec, 30. Dr Franciszek C h r z a n o w s k i  adwokat 
w Kętach, 31. Aleksander K r y w u l t  właściciel 
realności, 32. Edward H o c k e  właściciel realności, 
33. Dr Antoni W i e r z e j s k i  docent Uniw., 34. 
Stanisław G u s t a w s k i  urzędnik banku dla han­
dlu i przem., 35. Adam D u n i k o w s k i  właściciel 
dóbr Wojakowa, 36. Adam B o z n a ń s k i  właści­
ciel realności.

kupiec, 2 . Ja n  M lt-
Jako zastępcy:
1. Aron L i e b e s k i n d  

s c h e i n  właść. realn., 3. Wojciech K a p a r s k  
właśó. real., 4. Woj. Z d z i e c h o w i c z  właść. real. 
5. Salomon W o r t s m a n n  właść. realn. 6. Roman 
D r o b n e r  kupiec, 1. W olf R e i n e r  kupiec, 8. Jan 
E r t e ł  budowniczy, 9. Wojciech Ł y s a k o w s k -  
sźynkarż.

L isty  zastawne i  obligi, 
krajowa galicyjska . - *

i d  mclfitnmzaoyjne galicyjskie „ 1

sty zast Tow k rody t siernsk . , % 5  
r d  ■ y r banku hipot. . . *=5

osty dłużne galic. zakł. włość ' % 5
listy zast. Bankn hipot. gal. i. pro. ii>.

5 /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za ino złr . w, a.

Sjć liBty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.

65Ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 zir. w. a. .

7ąś listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 zir. w. a. .

4yi listy zastawne Król. Pol. ser- 1
l i i  listy zastawne Król. Pol. ser. U
•W listy zastawne Król. Pol. z r. I8t>s 
W  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcve kolei Karola Ludwika • -. ; P° ”łr- 210

„ Lwowsko-Czerniowiecktej „ 200
. banku hipot. we Lwowie -
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak .

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa

S3

3
•gs
3 S
-S »
■K M5-3S3 O 
m ’’t
1 ^ tM O. s»o-s

za 100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli 
100 rnbli'

123 -
1 53 

56 75 
5 45 
9 28 
9 50 

100 -  

99 50

102 50 
101 —

96 -
101 75
103 -  
105 -
102 75

98 -  

101 -  

101 -

104 —
97 — d
97 —J
98 60J7 
86 —  £

326 — 
186 — 
308 —

19 85 
24 50

S p r a w y  s ą d o w e .

Losowanie sędziów przysięgłych
K r a k ó w  8 sierpnia.

W sobofę d. 6 b. m. odbyło się losowanie sę ­
dziów przysięgłych w tutejszym Sądzie krajowym 
karnvm na IV. zwyczajną kadencyę r. b. w  obe­
cności: prezesa Sądu krajowego karnego p. K a­
w e c k i e g o ,  radców Sądu kraj.: pp. E b n e r a  1
H  8  f l i c k  a ,  zastępcy  p ro k u ra to ra : C ł n t r e g o  tu ­
dzież .delegata Izby  adw okackiej 1 D ra  L e o .  

W ylosow ani zostali ja k o  s ę d z i o w i e  g ł ó w n i :  
1. D r T om asz Z a r e m b a  lekarz, 2. A leksander 

M e c n a r o w s k i  kupiec, 3. bar. E dw ard  L a r  1 sc ,h  
w łaściciel dóbr Bulowice, 4. Jó zef T r a u c z y ń s k i

W i e d e ń  6 sierpnia.
O bligi d ługu pań stw a.

4 »/„% Renta p a p ie ro w a .....................
4V*'/. „ ■ s r e b r n a ............................

4,/°- Losy zmroku 18-54'po 250 zir 
1860 

” I860
 ̂ 1864

„ * 1864 L oV  Como-Renten • ■
Obligi indem nizacyjne.

Czeskie 10'-- P°d a t
Bukowińskie . ■ ” *

Galicyjskie " "

Morawskie . - _ • • •  "
Miższo-austryackie • ■
Wyższo-austryackie »
Szląskie_.................... ' ”
Styryjskie ■ - *
Siedmiogrodzkie . -

Gospodarstwo handel i przemysł.
Eksploa'acya nafty w  d  brach kameralnych.

G azeta  L w ow ska  donosi, że m inisterstwo lolni- 
c tw a Zam ierza w ydzierżaw iać prawo PoszU, ^a." ’a 
f  eksp loatacy i ilafty  w  dobrach kam eralnych, 
ja k  w iadom o d o ty k a ją  terenu naftowego.

M inisterstw o ro ln ictw a rozróżnia dw a ro az a je tę -  
renu : je d e n , na k tórym  dopiero poszukiwać p 
trzeba pokładów  nafty, d r u g i ,  n a  którym  istnienie 
ich j u t  je s t stw ierdzone. Co do pierwszego r
ju terenu, ministerstwo rolnictwa wydzierżawia tyl­
ko prawo badania i poszukiwania na przeciąg je­
dnego roku lub najwięcćj trzech lat, z zapewnieniem, 
że W rażie pomyślnego wyniku poszukiwań zawar­
tą będzie z przedsiębiorcą stanowcza umowa o wy­
zyskiwanie naftodajnego terienu na dłuższy pefyod. 
Co do drugiego rodzaju terenu, zawierane będą 
bezzwłocznie umowy na dłuższy przeciąg czasu 
Czas trwania takiego kontraktu pozostawiono umo­
wie ; jednakże nie może on w żadnym razie prze­
kraczać 25 lat. Przenoszenie praw dzierżawy na 
inne osoby, dzielenie jój między większą ilość człon­
ków jakiegoś konsoreyum, lub t. z. poddzierżawie- 
nie, nastąpić może tylko za wiedzą i wyrażnem pi 
smiennem pozwoleniem ministerstwa rolnictwa. Przy 
bieranie cichego lub jawnego wspólnika będzie je­
dnak dozwolone.

Za wydzierżawienie praw poszukiwania nafty 
opłacać się będzie oczywiście czynsz odpowiedni. 
Normy bliższe tego czynszu dzierżawnego nie zo­
stały jeszcze w ministerstwie rolnictwa stanowczo 
ułożone. Przy wymiarze czynszu wpływać będzie 
na wysokość sumy okoliczność, o ile szachty i wier­
cenia tamować będą urodzajność sąsiednićj gleby; 
w razić zaś, gdyby przedsiębiorca musiał wyręby­
wać część lasu , płacić będzie musiał za nią według 
każdoczesnćj taryfy cen. Za eksploatacyę już zna­
lezionej nafty dzierżawca płacie będzie rządowi ja­
ko właścicielowi pewien procent od dochodu b ru t­
to. Wysokość stopy tego  procentu jak niemnićj 
środki kontroli, zależeć będą od umowy specyal- 
nśj z  każdym pojedynczym przedsięborcą.

D okładne szczczegóły i w arunki ogłoszone zo­
s tan ą  w kró tce publicznie przez dyrckcyę dom en i 
lasów  w  G alicyi. D odam y ty lko  n a  zakończenie, 
że p. m in ister ro ln ic tw a postaw ił ja k o  zasadę, że 
p rzy  rów nych w arunkach  krajow i przedsiębiorcy  
m ają  zaw sze pierw szeństw o przed  cudzoziem cam i.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  G azety L w o w sk ie j
z dnia 6go sierp — W i e d e ń :  pszenica 12'50 do 
12-75 złr ; żyto od 9-10 do 9 5 0  złr.; jęczmień 
9-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0'— do O-—  
złr .; owies od złr. O-— do 0-—  złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter procent od 35-—  do 35‘25 złr. —  
B u ] d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od

11-56 do 11-60 złr. rzepak (sier.-wrze) od 13-30 
do — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 214-50: 
ż y to — -— złr.; spirytus loco 58-20; olej rzepako­
wy 57-60 złr. — S z c z e c i n :  pszenica — ■-------•—
złr ; rzepik (jesień.) — złr. —  P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 68-— złr.; olej rzepakowy 8 -5 
zir.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— •— złr.; żyto — złr.; owies — •— złr.; spi­
rytus — * -  złr.; kukurudza — " -  złr. — K o l o n i a
pszenica -  zir.

K a s a  w k ł a d k o w a
w F il i i  G alicyjskiego  Z a k ła d u  kredytowego  

ziem skiego w Tarnowie.
W ykaz za miesiąc czerwiec 1881 r. 

Pozostałość z dnia 31-go maja
1881 r.......................................   .

W płynęło w m iesiąca czerwcu 
P rocen t kw arta lny  skapitalizo 

wany dnia 30 czerwca 1881 r.

280,791 c. 35— 
6,466 c . -----

2,183 c. 42 
Razom . 289,440 c. 77- 

W y p ł a c o n o  na 67 książeczek, 
z których 56 um orzono,łączną kw otę V38,966 c. 4 1- 

W yplacono procentu od um orzo­
nych wkładek 1563 zir, 50 ct. .

pozostałość z dniem 130 izerWca 
1881 roku 150,474 c. 30

K ruków  <ln,u 6 sie rp n ia  — P rzy jecha li.

IIO TEL SASKI. Hr. L. M e źyńska z Podlasia 
hr. J . Szem bek z W ołynia, Min.st, rad  W . Feiner 
z W iednia, M. Rosenzweig z NorembergU, J . W ie- 
niarski, Dr T Siewruk, Dr M. Burzyński, Wł Ty 
niecki, G. R itter z Warszawy, A. Charzew ska z W o­
łynia, J. Obuchowski z Żytomierza, B Chrzanów 
ski z Tuczap, M. Koweiska z Kongresówki, X. Al 
Poniński z Kościelca, J . Olesiowi, z z Sam bora, E 
Jakubow ski z Podola, B. Mineyko z W ilna, St. 
Chomiński z Rosyi.

A r ty fc n ły  w  d z i a l e  
ilzit o d  K e d a l tc y i .

.K a i t e d a n e *  n ie  p u c h o -

( N A D E S Ł A N E . )  (2151)

Nauczyciel domowy
kilkoletnią praktyką poszukuje miejsca Łaskawe eforly 

adresować 8 . P. K. p,>ste restante Kraków.

Ostatnie wiadomości.
M anchester G u a rd ia n  donosi, że Cesarz austryacki 

za ostatniej bytności ks. Mikołaja Czarnógórskiego 
w Wiedniu zapewnił mu gwarancyę austryacką na 
pożyczkę miliona reńskich. Wiadomość ta jest nie­
zawodnie w związku z wiadomą pożyczką, którą 
książę Czarnogórski chce zaciągnąć w Banku dla 
krajów, lecz nie wydaje nam się dokładną w for­
mie, w której angielski 'dziennik podaje ją.

Dzienniki rosyjskie nie przywięzują międzyna­
rodowej wagi do zjazdu w Gastein. G olus  mnie­
ma, że Niemcy wiedząc, iż nadal liczyć mogą je­
dynie na bierną przyjaźń Rosyi, sondują o ile ra- 
chowaćby mogły na Austryę, gdyby zaszedł kon­
flikt z państwami związkowemi.

Z P e te rsb u rg a  te leg rafu ją  do K u ryera  W a r­
szaw skiego : „P raw . W iestn ik  zaprzecza w iadom o­
ści podanej przez Nowo je W re m a  z gazet za g ra ­
nicznych, jak o b y  podczag pobytu  jenerał-guberna- 
to ra  A lbedyńskiego  w  P io trkow ie doręczoną mu 
została  od obyw ateli ta ca  z n ap isem : Dzielnemu  
obrońcy spraw  kra jow ych .“ (U m ieszczając listy  
z W arszaw y, w których  by ła  w zm ianka o owej tacy, 
zastrzeg liśm y się co do faktów , k tórych  korespon­
d en t sam  spraw dzić nie mógł, nie będąc n a  m iej­
scu , i pokazu je s i ę , że ostrożność nasza  nie była 
zbyteczną. Red.) D ziennik  urzędow y d o d a je : „W ia ­
dom ość ta  n iezgodna je s t z  p raw dą. P rzy  jaoWita- 
niu w m ieście P io trkow ie g łów nego naczeln ika 
k ra ju  w  sam ej r ze c zy  podali mn n a  tacach m ie: 
szkańey  P io trkow a i w łościanie pow iatu p io trkow ­
skiego  chleb z solą. N a tacy  je d n a k  od m ieszkań­
ców  m iasta  P io trkow a nie było żadnego n a p isu ,a  
na tacy  od w łościan był napis ro sy jsk i: Gd kre- 
stjan  Piotrokows'.iego u jezd u , -  przyczem  w arszaw ­
ski jen era ł-g u b e rn a to r p rzy ją ł jed y n ie  chleb z so lą .“

Obiegają pogłoski jakoby stanowisko Pobicdo- 
noscewa zachwianem zostało, a to w skutku kon­
fliktu z arebirejem Tyfliskim,jakoby z powodu za­
kazu danego przez Pobiedenoscewa odprawienia na­
bożeństwa za Lermontowa, który zginął jak wia­
domo w pojedynku.

Telegramy biura koresp.

B r e g e n e y a  8 sierpnia. C esarz p rzyby ł tu  
w czoraj i przyjm ow any był z zapałem . 1 o polu- 
dniow em  przyjęciu  dygnitarzy, korporac-yj ) depu- 
tacy j by ł obiad  n a  50  osób. M iędzy zaproszonym i 
zna jdow ał się  w ielk i podkom orzy b aw a rsk i, b a r . 
P e rg la s , k tó ry  m iał polecenie pow itać N. l a n a  
w im ieniu  k ró la  B aw arskiego. W ięczorem  m iasto 
było w span ia le  o św ie tlo n e . a  C esarz , gdziekol­
w iek  się  p o k a z a ł , w itan y  by ł z zapałem  okrzy­
kam i. N a przem ow ę m arsza łka  krajow ego w yraził 
C esarz zadow olenie z pow odu ponow nych zape­
w nień w ierności i p rzy w iązan ia  V o ra lb erg n .i że 
cieszy  się, iż po d ług ie j p rzerw ie znajdu je się  
znów pośród w iernej ludności tego k ra ju . C esarz 
spodziew a s ię ,  że zam ierzona  budow a kolei A- 
ru lańsk iej zapew ni k ra jow i znakom ity  rozwój 
przem ysłow y, szczególniej zad ąw aln ia  go, że lud­
ność kraju , k tórego  serca  z daw ien  d aw n a  zw ią­
zane był najściślej z cesarstw em  , w stępu je te raz  
przez kolej żelazną w bliższy zw iązek  z cesars­
twem . N a przem ow ę burm istrza  B regency i od rzek ł 
N . P a n : P ow itanie to w im ieniu S to licy  k ra ją  
Y orarlberga spraw ia mi szczerą radość. C hętn ie 
zabaw ię k ilk a  dni w m ieście, k tó rego  in teresu  le­
żą mi szczególniej na sercu, i k tórem u spe łn ien ie  
długo żyw ionego życzenia zostan ia po łączonem  
bezpośrednio k o le ją  żelazną z m onarchią w róży  
praw dopodobnie szczęśliw ą przyszłość.

P a r y ż  8 sierpnia. W ładza w ojskow a fran cu sk a  
w  T unisie  p racu je w espół z jlnym  konsulem  fran ­
cuskim  R oustanem  nad  reo rgan izacyą k rajow ej si­
ły  zbrojnej, aby  zapobiedz w łóczęgostw u zbrojnych 
band. W  przypadku  niszczenia telegrafów  w k ra ju  
Tunetańskim * w łaściw e pokolenia będą odpow ie­
dzialnem u

H / y  111 8 sie rpn ia Z grom adzenie ' ludu liczące 
3000 osób, zw ołane przeciw  ustaw ie o rękojm iach 
papiestw a, rozw iązanem  zostało przez w ładzę rz ą ­
dową, a to po zabronieniu odczytan ia porządku  
dziennego, k tó ry  obejm ow ał zniesienie tej ustaw y. 
Nie zaszły  przy  tem  żadne zam ieszki.

L o n d y n  8  sierpn ia. G l a d s t o n e  m iał m ow ę 
na uczcie w  M ansions-house. Sądzi on, że A nglia  
pomimo nie jak ich  niepow odzeń, zna jdu je  się 11a  
drodze pokoju  i spokojnośei. D otknąw szy  położe­
n ia  w  A fganistan ie i w k ra ju  T ra n sw a a l, rzek ł 
G ladstone, iż dzięk i stałości m ocarstw  w koncer­
cie europejskim  ukończoną została  w ielka regu la- 
cya posiadłości a  ludność wyzw olona z pod despo ty ­
zmu połączy ła się  z ludem , z k tórego  pochodzi, 
co stanow i podstaw ę trw ałego  utrzym ania pokoju .

P e t o p a b i i P l f  8  sie rpn ia. G mieć ‘u rzędow y  
og łasza  resk ry p t cesa rsk i do W . Ks. M i c h a ł a  
M ikołajew icza, dzięku jący  mu za d ługo le tn ią  d z ia­
łalność pełną czynów  na urzędzie n am ies tn ik a  K au ­
kazu ; nąs tępn ie  zaś mówi r e s k r y p t J a k  zaw sze 
szczególnem  poivażaniem  prze ję ty  za  usługi oddano  
przez W a sz ą  Ces. W ysokość d la  tronu i o jczyzny, 
uznałem *teraz za rzecz w łaściw ą pow ołać W as n a  
najb liższego mi w spółpracow nika w najw yższych  
spraw ach  p ań s tw a , m ianu jąc  W . Ces. W ys. p re ­
zesem  R ady państw a.

P e f m b i i P K  8  sie rpn ia. M inister spraw  w e­
w nętrznych udzielił G olusowi trzecie ostrzeżenie, 
k tó re  mieści w sobie zaw ieszenie tego d z ienn ika  
na pół roku. K róki w ym ierzone przeciw' G olusow i 
m otyw ow ane są w o rzeczen iu : za ogłoszenie a r ty ­
kułów  przeciw  księciu b u łg a rsk iem u , stanow iące 
naruszenie przyzw oitości wobec nacze ln ika  obcego 
państw a, zostającego z R osyą w stosunkach  p rzy ­
jacielskich  i. w stosunkach  pokrew ieństw a, co nie 
może być cierpianem , a  następn ie  za a rty k u ły  
n ieprzyzw oicie obrażające  flotę rosy jską.

K u m  -  W i e d e ń  8  go sierpnia 2 godzina 
30  m inut po p ł R enta papierow a 78-— . —  R en ta  
srebrna 78.90. —  R enta zło ta 94-10. —  6 *  R en­
ta  z ło ra w ęgierska. 117-95 — Losy z j-pku 1860 
1.32-25. —  A kcye B anku N arodow ego 834 - .  —  
A kcye kredytow e 3 6 8 4 0  —  Londyn 11 <"65. 
S re b ro —  —  N apoleony 9 3 2 —. —  L om bar­
dy 133 'SO '—  Losy 18 )4 roku 176 50 — A kcye 
kolei K arola L udw ika 328 50 —  A kcye koiei
Łw ow sko-C żerniow icćkiej 187 — . —  A kcye kolei 
węg- półn.-wschodu. 176 50. — A nglo-B ank 172 75 
Ob igacye indem n galicyjs. 101 60. —  L osy prom 
w ęg ie rsk ie  128'75. — A kcye kolei K oszycko-B og. 
155- . —  A kcye kolei p ó ln .-z ac h . anstr. 2 2 7 5 0 . 
6 % L is ty  zast. h ipoteczne 103 60. —  M arki 57 35. 
Ruble 1 2 5 1 3 . — 6 #  L isty  zasta . galic. Z ak ład u  
credyto. Ziem. —  .— . —  N ow a ren ta  pap ierow a 
96 35 złr. —  4"/,. R en ta  w ęg ie rska  91 ‘45 

U sposobienie g ie łd y : —

K E D A K T O R  O D P O W I E D Z I A L N A  I W Y D A W C A  

A nton i titohukotrsh i.

125 50 
1 64 

57 75
5 55 
9 36 
9 60 

100 —

104 75 
102 50 
97 50 

104 50 
104 50 
107 — 
104 —

100 -

104 —

104 —

107 -  
99 — p. 
99 - i  

100 —2 
87 25 E

328 — 
188 — 
320 —

21 —  

26 50

4J/s %
4%
4%

500
100
100
50

7%
W ęgierskie

6H Kenta weinersk* 7'łof* 0stbahn).
4 '/,*/ * « *

Akcye bankowe.
Anglo-anstryaekiego Bankn • j*»
Bouen-Oredit e ' 80austryitcKie
CraJht-Anstalt d l. I W  . P *  ™

ISO złr.

węgierskie 200
200

Depositen-Bank . ■ , _ 500
Escompt Gesell. n i i . a u 8 _
Gal. Banku dla Hand. 600 #
Austro-weg. Banku (Nar- '  jQ0 „
Unionbank • • • ' ' 140 „
Verkehrsbank ogólny ■ ' 1(y, „
Wied. Bankverein

A kcye kolei.
ono a.lr.  *

AJfóld-Finme r

j~plaća

r

źądajf, 

78 20̂78 05
78 85 79 -
94 05 94 15

122 25 122 75
132 25 132 50
133 50 134 -
176 20 176 70
1173 50 174 50

29 50 — —

106 - 106 50
100 — 101 -
101 50 102 -
104 50 105 50
105 50 106 50
103 - __ __
108 — ____
104 75 — _
98 50 99 25
99 50 100 —
98 50 98 75

134 90 135 30
117 80 117 95
98 50 98 75

159 75 160 25

252 - 253
368 20 368 40
!360 50 361 —
258 - 259 50
845 - 850 -

833 - 834 —
148 — 142 25
151 - 151 50
142 75 143 —

93 50 94 50
179 50 180 —

Donau - Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty ..........................
Linz-Budweis... ■ - • 
Salzbnrg-Tyrol . • •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa • •
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest anstr, . ■ ■

„ Lit. B.
Rudolfa  .....................
Siedmiogrodzka I • •
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Stidbahn (Lombardy) .
Theisbnhn (Cisańska) •
W ęg gal. Łupkow ska.

Nord-Ost . ■ •
„ Westb. Stnhlw. .

L is ty  zastawne.
fi-/ Ae-r Zakł Kr dla Gal. i Buk. 15 lat by, Agr. /.aKC . /.lotem płatne
5*/. Woilen Credit alig.  | j

525 złr- 5?4
2'0 „ a
200 n „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ a
200 „ „

p ap ie r .--------
6V. Tow. kred" krakowskiego 18 lat 
7•/, Listy dłużne ^  ,at
6%  Towarzystwa kredyt. ^  %  ^

\y ,  hal. Tow. kred. ziemsk....................
5»/, Gal. Tow. kred. ziemsk.

6% ", Bank. ńipoł- lwów.................

i v s s r  -S '  w V ? w5b i t  ? Boden Kredit-lnstitnt .

nowe 37 lat

P rio ry te ty  kolei-
. 300 złr. 

] .. 200 . 
Em . 1874 . 200 „ 

D o n au -l»an ip tsch . 100 1 y

Albrechta. 
Altnld-Finroe

4 */<■*/,
Em. 1862

["płacą" M a ją yilacą' żądają
645 - 667 ~ - ' Elżbiety Linz-Bndweis . 200 złr. bsi 103 - 103 50
210 50.21! - Em. 1870. . . 200 Tl ft 102 - 103 50
191 50 192 25 - 1872. . . 200 ft ft 103 50 —  —

184 50 185 25 Sałzb.-Tyr. 1873 200 ft ft 102 80 103 20
2338 2345 Eperies. Tam. weg. cześć 300 ł* « _  1—. _

194 75195 — r  erdyn.-Nordb. m. kon. ■ 4%-4 106 - _
327 — 327 50 „ „ wal. anstr. , ■ # ft ' 101 76 102 25
154 75 155 25 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5 * 107 50 108 50
186 50 187 — „ poż. 14 milion.. 1872 105 25 106 -
226 — 226 50 „ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5-4 104 20 104 60
■263 25 226 75 Franc. Józefa Em. 1867. 200 n 102 40 102 60
[166 50167 — „ Em. 1873. 200 u 102 10 _ —
171 75 172 25 Gal.-Karol.-Lud. I Em. 300 99 80 100 —
355 — 355 50 II „ 1867 300 _ __ _ _
130 50 131 — m  „ 1871 300 it 93 — _ _
,248 — 248 50 Koszyeko-Oderb. . . . 200 n w 97 75 98 —
171 50 172 - Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 97 - 97 50
172 — 172 50 II „ 1867 300 ft 101 25 101 50
175 50 176 — III „ 1868 300 n ft 98 50 99 50

IV „ 1872 300 « 96 75 97 25
Nordwestb. anstr. . . . 200 w u 103 25 103 75

— — ------- „ Lit. B. . 200 r 103 - 103 25
116 75 117 25 „ „ Era. 1874 200 120 — _ __
101 50 101 75 Rudolfa . . .  • • 300 fi »» 99 90 100 40
1103 - 104 50 Em. 1869 . . ■300 f* »* 99 90 100 40
:106 — 106 75 Em. 1872 . . . 300 y ft 99 90 100 40
102 50 103 - Salzkam. gut. zł. 200 ł» n 115 70 116 25

99 — -------- Siedmiogrodzkiej' 1 . . 200
ft.

n 94 15 94 60
96 30 96 80 Staatseisenbahn . . . 500 3* 178 50

102 25 102 75 Siidbahn (Lombardy). . 500 tr. 3* 132 75 1&3 —
102 25 102 75 Ił 9 200 złr. W 115 50 115 75
103 60 101 - Theissb.-Gesell.................. „ 101 75 102 —
103 60 -------- Węg. gal. Łupków. . . 200 w 1 94 70 95 10
101 70 101 90 >  B  Em. 200 ft > 92 60 93 —
101 50 102 50 Nordost . .  . ., 300 ft 1 94 50 95 —
100 - 100 50 „ złotem . . 200 ft 112 25 112 75
103 25 103 75 r Westbahn . . . . 200 96 50

Em. 1874 200 ft 94 25 —  _

95 90 96 30 L osy.
97 50 98 - 5d  Donau Regnl. . złr. 100 116 75 117 25
95 — 95 50 Premiowe W iedeńskie 100 135 75 136 —
_  _ _ — „ • W ęperskję 100 128 50 129 —

100 - 100 50 K  .  Tureckie ' , tr. 400 i 26 50 26 75
Too — 100 50, Kredytowe , , . , złr. 100 183 — 183 75

Clary . . . . .  . . . , złr. 42
4*/« Donau-Dampfsch. . ." „ 105 •:
Inszprukn............................. „ 20
Keglewicha 10'/,
Krakowskie . . . . .  . = ■•„'• '20
Of ner (miasta Bndy) . 40
Palfy  ............................... ' „ 42
R u d o l f a ...................  . „ 10’/,
Salma . . . . i . . . „ 42
Salzbnrgskie. . ' ; . ; „ 20
St. G e n o i s ..............................  ■ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 •/,% Tryesteńskie . . ,  105
4°/, „ . . . .  50
W a ld s te in a ....................... „ 21
Windischgratza. 21

W alu ty .
Dukaty w a ż n e ........................................
20 frankówki . . ...................
Iinperyaty rosyjskie 
i unt y szterl. angielskie
Liry tureckie złote ...................
.VLrki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 • •

I.w  Asa
Akcye Banku hip. 
5*/, Listy zast. Tt

6 Sierpnia.
gal. 200 złr.. 
«. kred. ziem.

pTUą
40 75 

.111 25
23-50 
16 50 
20 25
41 50 
41 50 
19 50 
51 25 
22 -  

47 25 
25 35

128 25 
65 50 
30 50 
41 75

10 62
57 35

125 —

ifd a ją
41 25 

111 75
24 50

20 50

42 — 
20 —  
51 75 
23 -  
47 75
25 75 

129 —

31 50
42 —

5 52 
9 33 
9 58 

11 73 
10 64 
57 45 

125 50

Afl/
S:
6%
6V.

67,

* 37-letnie
Ranku hin. gal. .

„ wlośc. galic. 
Obligi ińdctnn gal. 10% pó d a t 

pożyczki krajowej . .

314 85
102 85

105 50
102 30
104 25

4*/.

57.

6 Sierp 
Listy zastawne II seryi

kupon 
nowe 1869 r.

47, Listy- likwidacyjne . . P° D
kupon

310 -  
101 85 
96 15 

101 85 
103 25 
103 50 
101 30 
103 -

nih,|k<>p.lrHb.|kop.

048 — 
99 30 

061 
86 25 
70
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Tylko co wyszła k*iążva p. p.

W a w e l .
K atedra, Zam ek, Biskupstwo

Z wydawnictwa dzieła:

„K raków  św ięty
z dodatkiem

Ioformacyi dla zwiedzających 
Kraków.

Cena egzempi. karton. . . .  7.5 e t .  
„ w ozdobnej a trwa

tej oprawie . . 1 ? * r .  
Nakładem Księgarni Katolickiej 

I> r»  W  t a d y i ł .  n i ł k o w a l i l e g o  
W KRAKOWIE. [1762-8-10]

W MAGAZYNIE NOWOŚCI
L E O N A  F E I N T U C H A
m o i ie  m i i l r ł f  n m l e m c z e n l e  

p r a k t y k a n t  z a m l e j a r o w y ,
(2149-1-3)

O C i ^ O ^ K K K I F ,
Jak w poprzednich latach, tek i na rok 

bieżący, przyjmuje |»a«»I(*iiR l uczęszcza 
jąca do rem naryum nauczycielskiego żeń­
skiego, lub też studentów, na wikt i »tan- 
cyę. \Yralug życzenia nu że by<5 w domu 
język niemiecki używany. (2147-1-3 

M agdalena Menschik,
/ah.a c. k. urr.fdr.ikH, ulica Dolnych młynów, 

d«*tu Dra Palecznego

O d l i O f l K i n i K .

Dwie łączue z sobą kamienice! tul przy 
Skałce, dwupiętrowa i piętrowa, z kamie­
niczką, doŁkiem i z ogródkiem w podwó­
rzu (składające Łię ra cm z 51 ubikacyj', 
kto przed rok;em korzystnie, w stosunku 
do dochodów, na zakład humanitarny za­
kuciu: c zo.tały i Wieleb. Boromeuszkom 
przyrzeczone już były, są teraz do sprze­
dania, z żalem ued ijścia tu tej faadacyi, 
a prztto i konieczności przeniesienia jej 
spiziiondziei, w powodu arbitralnego nie­
dopuszczenia tu tych przezacnych sióstr 
Sw. Boromeusza, a przez'o zaprzeczenia 
faktycznie uniwersalnemu prawu fundatora, 
do zwierzenia swojej fun laiyi tym, których 
się do niej w) brać podobało. (2079-1-3)

Szczegółowych objaśuuń zasiągnąd mo­
żna u Hr. Czarneckiego, ulica Kopera iką, 
lub o Wgo Notaryusza Muezkowskiego.

W d o w a
-tyczy sobie w miejscu lub na prowincji 
przyjąć miejsce za towarzyszkę przy stai< 
szej ó-iobie lub do zarządu domu i kierowni­
ctwa inteligentnego nad dziećmi ni nnające- 
m> matk’ — posiadając emeryturę, przeto 
vaiuuki przystępne, gdyż jej najbardziej 

zależy na domu i stosownem obejściu. Zgło­
szenia pod lit. ,4. £ .  poste restante E r a  
ków. (2143-1-)
   ' ■ i iw  ■' »P'i i i—     ,, u, -

teiihjt się id \ąm
m a j ą t k u  z l e n t e f e i p p  w do­
brej ziómi i w jirewielkiem od kok i 
oddalęniu położonego,, w szacunku 
około 150,000 złr. Oferty z dokła­
dnym opisem i podaniem warunków 
przyjmuje P. adwokat Dr. Rybicki 
w R z e s z o w i e .  (2 0 9 1 -1 -3 )

We wszelkich słabościach Bkóraycb, a o- 
Bobliwie przeciw liszajom na głowie, lisza­
jom chronicznym, łuskowym, piegom, pla­
nom wątrobianym, okazało się najlepszym 

środkiem
Władysława IHifdlickiego 

aptekarza w Bóbrce

\mm Mydio smólcie
zaś przy nieżytach narządów oddechowych, 
zaflegmieniu, kaszlu, chrypce, przy nieży­
tach żołądka, tego samego

Pastylki smołowe.
Wyroby te w y s z c z e g ó l n i o n e  n a  

w y s t a w i e  l e k a r i k o * p r j .y r o d n l * .  
e * e f  w  K r a k o w i e  l i s t e m  p o -  
* " s w a ln y m ,  p,zachodzą dobrocią swą 
wszelkie dotychczasowe wyroby zagrani­
czne, o czem świadczy mnóstwo podzięko­
wań i orzeczeń pierwszych znakomitości 
lekarskich. • • \  •. •,

Ceoa kawałka nsydia smołowego 35 ct., 
pudełko pastylków 42 c t ., za opakowanie 
nic a.ę nie liczy.

Główny skład w aptece W . Międlickiego 
W B ó b r c e  dalej u Lewickiego aptekarza 
”s B w c z a c z u  A. Muszyńskiego w Gr y ­
b o w i e ;  Siedli ' ieqo apt , K. W iszniew-

■tego apt., Reduka apt w K r a k o w i e ;  
Jakóba B ńserc  we Lwo wi e .  (2082-1-)

Balsam letortaiego
Znany ten środek Szanownój Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu otyta, uśmierza knreze żerdka 
koł słabości nerwowe, renmatyzmewe, ból 
zębów — powstrymnje wymioty i rozwoi 
cienie, a przykładany rany goi.

W K ra k o w ie  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent, n pp. aptekarzy 
W iktor* R ety k a  „POD BARAN­KIEM" ----
F.
1 rauczijnsKiegoy jas rowaież w bandln p 
Janigi: — w R z e s z o w i e  u pp. J.
Bchaitter i Bp, (2089-1 -)

w
C Z A .i i  W to r k u  9 Sierpniu  1881.

jL S A Ł o a r  m ó d  [h,
^  i .  ZAWISTOWSKIEJ ”
| |  V> Krakowie, Rynek 46, I. piętro, | |

Zaopatrzony w wielki wybór kapeluszy W J 
5 1  damskich — przyjmuje zamówienia na £ 2 
|I l  kostiumy i stroje damskie, w miejscu 
Hi i na prowincyi. (2144-1-3) iH

r ^ w w n r « . w n i n r ^ « p i

Były nauczyciel,_____
Wiadomość przy ul. F 1 o r y a ń s k i e j w ho­
telu polskim „pod Orłem białym." (2148-1-3)

języka francuskie­
go szuka l ek c y j

I zdolny murarski i I ciesielski
p o l e r o u n I k 9

mogący się wykazać dobremi świadectwami, mó­
wiący po polsku i niemiecku, znajdą natychmiast 
umieszczenie, podania [oferty) z warunkami co 
po utrzymania wnosić się mają do 2145-1-3) 

SKarzątln itób r  Z a k o p a n e  
obok N o w e g o  T a r g u  w Galicyi.

I w o n i c z 66
N A J T A Ń S Z Y  S E Z O N !
Pragnąc ułatwić i mniej zamożnym korzystanie 

z skutecznych wód Iwonickich, jodo-bromowych, 
Zarząd zdrojowy z n iż y ł  o<l 1 jŚ S ie r p n ia  d o  
k o ń c a  W r z e ś n ia  c e n y  m ie s z k a ń  o  t r z e ­
c ią  c z ę ść  < — a ponieważ o tym czasie w Iwo­
niczu najpewniejsza pogoda, będzie teraz najod­
powiedniejszy czas do leczenia, dla którego dobre 
warunki powietrza są niezbędnemi.

Broszury, przewodniki i cenniki rozsyła franco. 
Zamówienia na mieszkania, powozy i wózki do 
stacyi kolei żelaznej w Zagórzu i Tarnowie przyj­
muje (2146-1-5)

Zarząd zdrojowy w Iwoniczu.
Poczta i stacya telegraficzna w miejscu.

Kupię dobre, piękne, angielskie
chomąta

któreby obecnie były w Krakowie. Bliższa 
wiadomość pod lit. „A. Z . 50.“ poste re­
stante K r a k ó w .  (2142-1-2)

Dla PP. Studentów
pom ieszkanie, w ik t dobry 

1 opranie
za bardzo umiarkowaną cenę u wdowy 

po lekarzu.
Przyjmuje się także uczniów z klas naj­

niższych ręcząc Szanow. Rodzicom i Opie- 
ranom za dozór, troskliwość i prawdziwie 

macierzyńską opiekę. (2141-1-3)
Kleparz, plac główny Nr. 122 I. piętro 

naprzeciw Akademii sztuk pięknych.

Zdolny subjekł handlowy
* d z ia łu  tow arów  ło k c io w y c h
I b i a ł y c h ,  znajdzie stałą p o s a d ę  

z dobrą pensyą.
Zgłoszenia upraszam z fotografiami. — 

Wstęp Igo lab 15go września. (2116) 
W r o c ł a w .

M . G E R S T E L ,
nadworny dostawca.

(1924 4-5)

WILHELM JUNGMANN & NEFFE
c. k. nadworni dostawcy

n o w o ś c i  w  m a t e r y a c l i  w e ł n i a n y c h
1 j e d w a b n y c h

począwszy od końca sierpnia:

W i en, Albrechtsplatz
(riickwarts der k. k. Hof-Oper).

m u  W z o r y  z a w s z e  nft ią d A n ic  im JcH ętn teJ  o p lA in ic «  mmmm

Księgarnia Ct. G e b e th n e r a  i S p ó łk i  w Krakowie
otrzymała na skład główny:

Księgę pamiątkową jubileuszu 
J. I. Kraszewskiego

1819 r.
Dochód, przeznaczony na pomnik Adam a Mickiewicza w Krakowie.

W wielkiej 8ce, str. 342, z 13 illustracyami.
C e n a  4- as Ir. (2009-3 3 )

z przesyłką pod opaską rekomendowaną 4 złr. 25 cent.

Siewnik rzędowy 
do rzepaku

nowy, z fabryki rolniczej Hohenhci- 
mu. znajduje się na składzie w Śmier­
dzący do sprzedania za cenę 100 ma­
rek. — Bliższej wiadomości udzieli 
zarzad gospodarczy poczta Ł i s z k !.

'20J8-3-8'

Wilhelm Feiaz
poleca

T A P E T Y
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
SZlakl w Rrabeski oraz w kwiaty, 
sztukaterie, listwy złocone, 
prawdziwe amerykańskie ceraty 
na meble i story do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p e t o w a n i a  

m i e s z k a ń .  (1615-36-)
Najlćptzym środkiem do poliłurowanla samemu 

starych i odleiałych mebli jest

chemiczna szybka politura
gdyż jedną flaszką za 
85 ct. może każdy bez 
natężenia i bez poprze­
dnich wiadomości we­
dług sposobu użycia 
kompletne urządzenie 
pokojowe choćby było 
bardzo odleżałe i złe, 
odświeżyć jak nowe bez 
trudu w jednej godzinie 
przez proste tarcie szma­
tki} płócienną.

Uznania wszelkich 
stanów c. k. urzędników 
adwokatów, kupców, 
prywatnych itp. można 
przejrzeć w oryginale. 
Najlepszym dowodem 

dobroci tego wyrobu jest, że kupującemu okaza­
ne będą ogromne korzyści taj politury przez próby 
uskutecznione w jego obecności.

Cena°lVaszki
nie posyła się, ^   ______

Kauczukowa pasta św iecąca
do bardzo trwałego, pięknego i taniego zapuszcza­
nia wszelkich rodzajów podłóg, które raz ta pasta 
zapuszczone^ zostaną długo piękne. Robota ^est

opisem
— ----------------  pokój.
Zamówienia pod adresem: w . M U  l l e r .  

w  W ie d n ia  J la r c h e t t ig M ,,.  i * ,  składy 
w Krakowie u J- Nagła w Rynku gł., we Lwowie 
u K. Bałłabana, w Rzeszowie u J. Schaitera i Sp.

J .  I H I A T O W I C Z
<& F A B R Y K A  we  L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,  
<$ S U K IE N N IC E  Nr. 20,
,łjj w y r a b i a :

<$ Znakom ite czcrnldło glicerynow e
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 cnt.
Smarowidło litewskie

ĵjj do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 c. i l  złr.
Atram ent czarny k aap eszew y.

nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny, i zupełnie 
nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25. 30 i 50 cnt.

Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt
Farby do stem pli

«4JB niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (1861-14-)
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. ,

Zamówienia giełdowe
wykonywam n a j r z e t e l n i e j  za małem pokryciem szczególnie! polecsm jnkr t a n i ą  In fcaryc  

h a p l la łn  I « p c i.< i!« r y ę  4% węgierską rentę złotą.
B . n A K im m  w W ie d n ia ,  T., Wi p p l l n g e r s t r a s s e  Nr. 47, naprzeciw giełdy.

Na listowne zapytania odpowiadam odwrotnie. (1728-16-30)

Czcionkami Drukarni „Czasu".

D r a  F r .  L e n i l e l a

Balsam brzszowy.
Jni tok roillnut płjaąoy b brzozy, przabiiamy piaź, zna­

nym od nispamigtnycjB czwów, jako nąjlłpssj środek npigknaiąoy; 
sek tea wedlejeżeli jednak sok tea wedU praapian wynalaaey pisyraądaonym sostanis » 

(irods* ehemiczn*} na balsam, wtedy nabiera«♦ ohetaiwn*} na balsam, wtedy nabiera pawie ondownego skutkn.
JeśeU posmarnjemy wieesorem twarz lab inne sagśoi ciała tym so- 

i, t o  j e i  om tfwcś* d s i e ó  o d p a i a  p r a w ie  a i e e a a e n l e

młodo-
t a , f e ś  m» eh  A ry, która p n e s  to i t e j e  e tę  Slelotko I t o l l h i  

Balsam ten w y  gladsa pozostałe na twarśy imartzeaki i blizny a <*»py 
elanę barw,} eena praywraea białość, delikatn ie i  świętość, usuw* w bardsc 
piegi, plamy watrobiane, eserwdność ooea, pryszeaki i wszelkie inne nicesysbośei eery. Gena sło­
ika s  opisem ssyeie 1 ar, 50 e. (132-36-)

Do nabyeia w« Łwozrte n Zyga. Raekem pny nliey Krakowskiej .

O P E B A C Y E  C w I J K Ł D O W E
wykonywa za małem-pokryciem najrzetelniej

H e r m a n  K n ó p f lin a e h e r , dom bankowy i komisowy
te  W iedniu, /., H ohentlaufenga—e 2, Ećke der JFtennyasse.

Objaśnień i porady udziela najchętniej. — Zamówienia z prowincyj s H N «  
lDBTg ,y - .  wykonywa punktualnie. (1868-6-)

S P I S  
wyciągniętych głównych wygranych

na wydane przez nas. w b. r. .
M T  p r o m e s y  i l o s y  " W
los lublaćsKl 2 stycznia z ł r .  8 0 , 0 0 0  
w ,g. los prem. 15 kwietnia „  1 0 0 , 0 0 0
pr. los 1894 r. 1 czerwca „  8 .000
państw, losy | 30 czerwca „  3 0 , 0 0 0
dobroczynne I 30 czerwca , ,  1 0 , 0 0 0
prom. g,.i. Wiednia 1 lipca „  S0,SM»0

prócz tego wiele większych 
p o b o c z n y c h  w y g r a n y c h .

P R O J I E i Y
(1944-5 5) na S ji .losj ŵierskie losy lisiówsastaw.

c a łe
połów ki,, I 3/4 „
■ ■  g łów n a  w ygrana

7>r •» : 8t«ull,Pi c- k. nprzyw.Z fr. i f  i stempel KHkYndll k r e d y tu  w .

W e c h s le i  g csch iifl  
nur WIEN,

W o l l z c i l c  V * .  M W .

i l e m a k ie f n
,ty lko z łr .  i  ■ 50c-stemp.

* .  1 5 0 , 0 0 0  -  »*“!"■ -
bez potrącenia pocldt, u. j 7j'V. WI Zif.

Ciągnienie 13 sierpnia. Ciąguienie 16 sierpnia.
d er  A dm in istration  d es

CH. COHN, 
W o l l z e i i e  1 3 .

J B E H & E R A  LEKARSKIE

H T D Ł O  S M 0 Ł 0 W C 0 8 E
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom, parchom, świerzbowi i pasożytowym wy­
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniH nóg, łupieżowi głowy i brody 
B e r s e r a  n y s ł o  m o ł o w e n w e  zawiera 4 0 ^  » in o ł» w e »  d r e w n ie a r g n  i wyróżnia 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych w handlu. Celem o m U lę o la  r s ł o n w s n  
należy żądać wyraźnie M e r g e r *  m y d ła  m » l o » » o w * | |B j zwrócić uwagę na znany znak

fabryczny.
Jako t e a - a tn le ja se  m y d ła  s r m o ło w c o w e  <j0 usunięcia wszelkich ml»-c«j "Intel 

e e r y ,  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieci, jako niezrównane kosmetyczne m r d ło  
<łn s o S i l s a a r ^ o  m y s ia  » h ą p lc l l  służy

B E R G E R A  G L IC E R Y N O W E  M Y D Ł O  8 M 0 Ł 0 W C 0 W E
zawieraj. 35*/, gliceryny i pachnące. C r n s  aatnM  »«*łd r » o  ( s i a n k a  aft «. * b rca * n ri|.

Główna rozsyłka: aptekarz G. HELL w Opawie.
Na składzie we wszystkich aptekach monarchii. S ł n w s j  » M a d  m s j a i  w KRAKOWIE 

pp. aptek W. Redyk, E. Stockroar, E. Radler, K. Wiszniewski; w BOCHNI F. Reiss; w DEM 
BICY F. Herzog; w KENTACH E. Sokalski; w KOLBUSZOWY Fr. Buczek; w MIELCU Pawli 
kowski; w PODGÓRZU Skakalski; w RZESZOWIE A. Kalinowski i A. Karpiński; w NOWYM 
SĄCZU R. Jakubowski i A. Filipek; w ŻYWCU A. Blumenthal; w TARNOWIE J. Reid, E. Rank 
iAjVTenczvi^^ygra)2i|^S8Z2Stkie_syytrti^^Galicjh^iM|Mî ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ r l 9 M 6 4 | 4 ^ ><>î i

Dzwonki elektryczne
telefony, konduktory do ściągania 
piorunów, water-closety nad kanała­
mi hermetyczne, zakładam  po domach 
prywatnych, fabrykacli i hotelach.

Pokrywam  dachy cynkiem , mie­
dzią, blachą żelazną, papą, swoim 
lub właściciela materyałem, wszelkie 
ornamenta cynkowe wykonywam jak- 
najdokładniej i po umiarkowanych 
cenach, mając długoletnią praktykę 
w tym zawodzie zagranicą i w K ra ­
kowie, do tego odpowiednie maszyny. 
Za robotę ręczę trzy  lata.

W anny cynkowe, sitzbady, prysz­
nice, parówki, klosety pokojowe, od 
8 złr. do 60 złr., klosety dla małych 
dzieci, bidety, lodownie, filtry do wo­
dy, pochodnie naftowe, wszystko w ła­
snego wyrobu.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniam jaknajsum ienniej.

W .  l i o s y d a r i k i ,
BLACHARZ, 

w Krakowie przy ulicy Szewskiej 
(1784-13-20) pod L. 228.

C ł n n i n a  gruba, świeża lub starsza, ki-
o i u m n d  i„ 7 5  , e n t.

w*t'Przo*y! świeży, kilo 80 c. 
u Ł llia iD O  hurtownie trausito odpowie­

dnio taniej.
P o m d n ł  portLndzki, groBzowiecki naj 
O c liI tJ II I  silniejszy, beczka 175 bilo złr.

4-80, 200 kilo złr. 5 30.
U / o n n n  kufsteińskie w beczkach około 
TTdfJIIU 260 kilu, za 100 k.li brutto 

zlr. 2 c* nt. 60. 
p j » c  krakowski murarski 100 kilo 

l złr.
GIPS wiedeński rzeźbiarski 100 kilu złr. 

4 . 6 , 8 , alabastrowy 14 złr.
GLINKA krakowska biała, malarski i o-

gniotrwała 100 kilo złr. 2 
Wszelkie f a r b y ,  l a k i e r y  angielskie 

H a r la n d a ,  p o k o s t y ,  pędzle i t. p., 
poleca dom handlowy pou firmą (2006-3-)

F r #  Ł e u e r f
i r  K r a k o w ie , u lic a  S ta ickou tęka  p o d  

..G an k iem " .

(1741-6-6) ’ • T a m ie  i ć ć ln w !

Patent, kosiarki trawy.
niezrównane pod względem komOrukcy\ działal­
ność! i ceny, bardzo praktyczne dla v’łaścicieli 
wielkich i małych ogrodów, dostarcza s  4 wiel­

kości no eonie 6. 8, 9 i 10 złr. za sztukę 
c. k. uprz. fabryka maszyn rolnicz. i technicz.

K ratiss  A Co.,
w Wiedniu, Wkhrlag. Herrengaase Ni 74.

PŁASZCZE DESZCZOWE
* m o d n e j  m a i e r y i  z w k ł a  
d e m  gumowym dlatego zu 
pełnie n i e p r z e m a k a ­
l n e  fSŚft od i #  z -tr . wzwyż 
uastępnie zwykłe (1165-20-) 
p ła s z c z e  k a u czu k o w e

różnego kroju od 7 z ł r .  wzwyż;
Ifln c. k. wojaka ściśle 

wełlle przepisu zrolłlone.
J. N. Schmeidler, fabryka 

towarów gumowych
dostawca c. fc. m arynarki woskowej

i n  w Wiedniu. *■■., alingnue
1 9  filia; l  Koblmarkt 5.

FRANZ JO S E F
odznacza się lohki rozwalniąjącym 

a silnym skutkiem. (1 ?68 6-10)
Woda gorzka Franciszka Józefa tudzież 

pisn a o tym zdroju można dostać we wszyst­
kich większych skład..ch wód mineralnych 
i prawic we wszystkich aptekach.

Uprasza się o zażądanie zawsze wyraźnie 
„F ran *  J o i ę f  H lttr r q u r llc ."
D yrekcya ro zsy łk o w a w  B udapeszcie.

SKŁADY: w Krakowie W. Goldwasser, 
J. Wentzel, St. Feintuch, A. Hawełka, J. Ja- 
niga, E. Radler apt., K. Wiszniewski apt 
J. Trauczyóski apt., jakoteż we wszystkich 
aptekach i renomow. składach wód mineral.

Wjazd Cesarski 
do Krakowa

z oryginału

JULIUSZA KOSSAKA,
akw arelodruk, wykonany w pierwszorzę­
dnym zakładzie artystycznym G. Seitza 
w7 W andsbeck, na pięknym kartonie, wiel­
kość 72—105 ctm., (2022-8-12)

wyszedł nakładem firmy

Kutrzeba i Murczyński
W KRAKOWIE.

C en a  1 e g z e m p l.  1 8  z ł r .
Przy odbiorze większej ilości odpowiedni 

rabat.
Na prowincyę posyłamy franco.

Zawiadamiam uprzejmie R o «  
< l / , i o ń \ v  i Opiekunów,

że jak lat poprzednich także 
na rok 1 8 8 1 /8 2  przyjmu­

je UCZIliÓW do zakładów nauko­
wych uczęszczających, na mieszkanie 
i stół pod przystępnemi warunkami, 
a na żądanie korepetycyę, zapewnia­
jąc przytem dozór i opiekę ojcowską.

Feliks W aligórski
w Krakowie, ulica K r u p n i c z a  
Nr. 19 lit. B . , dom Wgo Wład.

(2068-5-35) Wojczyńskiego.

Powóz półkryty
„Faetoa“ używany, z nowpm wybiciem, lek­
ki, jest do sprzedama Wiadomość u ry­
marza Jana  Przybylskiego ul. Fleryańska 

Nr. 324 w K r a k o w i e .  (2067-3-3)

o o o o o i O O O O O

M A JĄ TEK
w pszennej glebie, blisko ko­
lei, przestrzeni I IO O  l l i o r -  
łfów. przeważnie role i łąki,
A  dom wygodny okazały w o- 

grodzie, z inwentarzem dobo- 
f \  rowym do nabycia. B 1 I Ź -  
ą 8/a  wia<lom«sć u W.
! a4ln«»kat;i llorwaia 

(% we Lwowie p»/.y ul.
> Iadjmm ika pod 1.

O  12012-7-25 y j

O O O O ' I ^ O O O O O
Fabrjka kości lawozowjcli

od 1 6 lat w okolicy istniejąca, w roku 
1878 do B e s k u  o. p. Z a r s z y n  
przeniesiona, sprzedaje 50 ko mąki 
kościanej parowanej i kwa em siar­
czany m zaprawianej, po 5 złr w a. 
na miejscu. (1990-3-3)

Ferdynand Rappold
fa b r y k a  to w a r  s n n lr g lo w y c l i

Wien, Margarethen, Pilgramgasse 20, 
poleca szm łrgiel Naxos, szm irgiel do połe<-owania( 
tarcze szm irglow e płótno szm irgiow e. papier sz n ir -  
glowy papier flintstein, papier sz k lis ty  szm irgiel 
do czyszczen ia  noiy , p asta  do czyszczen ia , proszek  
do czyszczen ia , tryplę do polerowania m asę do 
szlifow ania sta li, papier ołowiany, popiół cynowy, 
cynober do polerowania, gładziki, pemeksy, tud aież  
wsseikie ppybory  do szlifowania i polerowania 
ze stali, żelaza, gra"itu> marmnni szkła i L p. (1550-10- i?

Wodv mineralne i naturalne.

V I C H Y
Adrainistraeya: w Paryżu, 22, Boni. Montmartre.

6 B  l y n K  - K R I I X K .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

H O P I T t l i .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C iK I/K STIW S. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis', 
wydzielania białka w moczu.

H ślT F .H IłK . Choroby krzyża, pęche­
rza zwitu w mdczti, dna, cukrzycy i białka 
w moczU. (866-11-)

Żądar należy, nlły narnbkn iró- 
ÓZa znsjdnwnłn się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. 
TraucZyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Barankiem i u pp. .T. Wcntzla, S. Feintucha, 
W. Goldwassera i Józefa Goldwassera.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigule! roślinnych C M I M .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 

granicznych ed lat 30-tn zawsze z wielkiem po­
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Motoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dejpigułee znajdował sio napis ( s u  vain.

W Paryżu w aptece Pa Dohaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1910 73 )

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trail- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p, 7,. Kuckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego. — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi 
cza, w Brodach w aptece p. M. Rnllaka i Fran- 
zosa — w Czerniowcaeh w aptece p. Golichow-
skiego.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


